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sta cały rok na kwartał
20 zlr. 5 złr.
24 iłr . 6 złr.
28 słr. 7 złr.

32 złr 8 złr. 3 zlr.
niemieckiem

£1U V. i'.'.:li, i f &ncyi, Allglli, .. V-1U,... --...........  j  , ~ —
innych państw , należących do związku pocztowego . . . . .

■ P r e n a m e r o t e  p ra y jra « ff lje  s i ę  ty lS io  o d  I-g o  d o  o e ia tn ie g - o  dnia w miesiącu.
z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i  ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 

A dm inistratyi Czasu w Krakowie. -  Listy reklamacyjne meopieczętowane me 
pocztowej. Listów niefranhowanych nie przyjmuje się. I f c ę fe o g is n e ó w  nadsyłanych me -w raca się.

CZAS
P r e n u m e f  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w  K r a k o w i e  i urzędy pocztowe. S S le Jaco w Ą  p r e r a u n e r a t ę  księ- 
trarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłossan 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9 , handel B ajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Synku  i ulicy św. Jana. — © sSosuseratei (inseraty) przyjmuje się za opłaty od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — S a d e d B n e  (na ó stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ot. za każdy raz. — © g g o a se ra iiz  ł  p r e n u m e r a t ę  P p y l ' 
m u ja : w e  Ł w o w t e  Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1.11; 
w  P s try ś ra . wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi 
pod Paryżem , rue du Chemin de ter 44); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein & Vogler (także w  Hamburgu, 
Frankfurcie n. M., Berlinie, L ipsku, Bazylei i W rocław iu), A. O ppełik, R. Mosse (także w Berhm e, 
H am burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukos, J . D anneberg, H. F n e d l, (Wiko 
prenum eratę pp. H. Goldschmidt & OJ, w  F r a n f e f w c t e  n .  M .  G. L. Danbe & Co. W War- 

s ł a w i e  przyjm ują ogłoszenia pp. Eeiohnsan i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

K r a f e ó w  24 maja\
rzyć swoje losy na przyszłość, których mę- wewnętrznej potęgi ścisłe równouprawnie- 
żów stanu obdarzy swem zaufaniem, słowem, nie wyznań i narodowości pod jednem ber-

b t l  L ilio  Jj/UUIIUAIUV ~ ------------------ I

bury’tg o , w kwestyach politycznych wszel-1 wszystkich krajów, jednym organizmem pań-

irzyszłej reformy samorządu lokalnego. Senatoro 
wie zebrali wówczas ogrom materyału. Reforma

.aun  d» mu — --------------- , -----------  . .  .  . - , . . instytucyj ziemskich również nastąpiła, ale nie o-
Ostatnie nubliczne wystąpienie lorda Salis- któremu stronnictwu odda większość swoje łem połączonych, i rozumne uwzględnianie ła gię wcaie na propozycyaeh lub uwagach 
Ostatnie puDliczne wystąpienie iorud o _ j  ̂ I  odrębności historycznych l obyczajowych senatorskich, lecz na całkiem odmiennych kombi-

nacyacb •
Nowy naczelnik miasta (gradonaczalnik) von 

Wal objął już urzędowanie, a w swem dziennem 
rozporządzeniu z d. 20 m aja, zwróconem do po- 
ieyi petersburskiej, oświadczył z całą stanowczo-

~ T —  — 7 - - ° ł l e W tv lko  now ierzchow nie ś led z ił b ieg  w e - |P o d  tym  w zględem  trudno przew idzieć, jaką śe;ą że trzymać się będzie „nadanego przez po­
ezji, że wobec n ieprzebytych rogatek z ceł choć ty iko  p o T O r r a o m  s m m  j  8 v do urzędnika kierunku.11 Jednak zapowiedź znacznych

kon-lpien^ praktjka wykaże, « ,  ze swych ro- zmian w organisacyi i sk ^ z ie  policyi; stołecznej
Diemai petnstwa p,y J 1 °  I _____„ j.-------  nrA™ „Kaam'e afor yrfa.dzv t.r!ZV- I sv iskieh  svmDatvi w vlec
2e swą doktryną bezwzględnego wolnego han-.
dłu, nie może dłużej sie utrzymać i musi

(\ 7 1 d i l ia i  l l e l  Z iO U io ł l i lU .  Ja A u. u u. a o u o c i  » » ^ ------------   „ .  -i • I i • - l
TTaatintrs nnrnswła oninie nubliczna w An- kie proroctwa są niebezpieczne, a niespodzisn- stwowym związanyeh. .

! l i f f S  ^  d J ' Z f f l o t a d l i  ki i iw h B ic a  p n j  powszechnych wyborach Oprócz home rule’u, interesować musi Eu-
Liannikarskiei tamże Prezes gabinetu oświad-1 zawsze możliwe, to przecież dla każdego, kto ropę także polityka zagraniczna Oladstona.
dziennikarskiej^ tamże Prezes  ̂ g.bm etu oswiaa powierzchownie śledził bieg we- Pod tym względem trudno przewidzieć, jaką

stanowienia monarchy tak szybkie i czasami nie­
spodziewane, że możliwość ponownego kanclerskiego 
irzesilenia zaczyna ccraz wyraźniej zarysowywać 

się na politycznym horyzoncie Niemiec. Sympto­
matycznym w tej mierze objawem jest wielka 
lewność siebie, jaka się przebija w przemówieniach 
różnych przywódców narodowo liberalnego stron­
nictwa. Jestto jakby syk gadzin, obudzonych cie- 

em nowo wschodzącego słońca.

m in , ivuv*v - —   j v i «« - - - . . . . .  , porządzeniu,
ma, zawdzięcza swoje stanowisko jedynie nie- stone dostatecznie, ezy stosunek Angin ao troj- w  ostatnim zeszycie „Zbioru praw i rozporzą

1 nahStwa hiaropy i  u m ery m , A u g n a u u n  uiV  —- - -  . - - - i,.*  można już odnaleść w wyżej wspommanem roz
a doktryna bezwzględnego wolnego han \  serwatywne, które obecnie ster władzy trzy- syjskich sympatyj wyleczył s ę uż G-lad- 
ą aoktryną oezwzg^uutgo wu, uv6 j mniat a^ ni^ iaVn \ (l\ vnm  n io -1 stone dostatecznie, ezy stosunek Anglii do trój-

u,
zys1 
sreb,

w ten oj™™ —yv— av —  j r - ~  — z Gladstona* szedł za daleko. W ła-Ipełnego przymierza

l i  L I  u  y JLlicU j A U 1 U 3 1  I A l i t* )  a n i  i i  J  o j  i  t  . .  I *  V, YV»

przystąpić do zw ierania traktató. Łandlo- naturalnemu i zupełnie przypadkowemu so- przym iera P«d
wvcb *̂0 nartych na zasadzie wzajemności, aby juszowi z liberalnymi secesyonistami, dla kto- tern, czem był dotyehezas, t. j. przyjaeielsk 

ten sposób zapewnić dostateczny zbyt wy- rych projekt samorządu irlandzkiego popie- przychylnością, nieskrępowaną warunkami z 
* . . . . .  t   Leurr fti„.aotntis, sTiftdł zadaleko. Wła- pełnego przymierza.robom sw oim  przem ysłow ym . , „ .  . - , . .

Opinie powyżej streszczone tak są sprze- ściwie zatem już w ubiegłym peryodzie par- 
czne z dotychczasowa celną i handlową po- lamentarnym, gabinet lorda Salisbury nie 
lityka Anglii, tak odskakują od wiekowych miał za sobą większości I z b y ,  a jedynym
n i e m a l  t r ą d y c y j  Wielkiej Brytanii i  zasadni- czynnikiem jego egzystencji była walka I  F E 0 f ^ l l |C i  p O i l t y C ^ H y ®  
czych poditaw jej ekonomicznej organizaeyi, z Gladstoneui. i  jego irlandzkim programem. -------
iż trudno nie zadać sobie pytania, jaki miał I Ponieważ jednak liberalny mąż stanu upadł l 2 Petersburga piszą n a m : „Projektowana ustawa  
cel lord Salisbury wygłaszając zdania, o któ- w Izbie właśnie z powodu tego programu, miejska w ejdzie w  życie w e w szystk ich  m iastach  
„„„■u _ ffńrT wiedział że p o p u la rn o śc i m u nie a powszechne wybory dały większość prze- i m iasteczkach cesarstwa, rosyjskiego, oprócz Kau-

zy sk a ją , a przeciw nie m ogą edstręczyc o d , eiwm kom  hom e - ’ {;• z X i a  K e m c a  lSTO S u  u l J g i T S e l a  punk-
jego p o lity k i to w łaśn ie stronnictw o, które parlam entarnych w A a g iii p rzy jętych , tach znacznym, zasadniczym zmianom. W myśl

t. \  _a . naW e,jprojektowanej ustawy, liczba radnych wyznania
JLSZUHO w uaiiAiuuuuir, w . . --------- s ----- — - iedaialność mojtegaowego nie może przekraczać V5 ogólnej
nnionistów. Anglia bowiem nie sprowadza za politykę przeciwną tej, której upadek spro- liczby radców miejskieh. Na w yj^ ek  od tego 
z zsgranicy żadnych prawie wyrobów prze- wadził. Tymczasem ^ ads^ M  nie °dstąpił taJich tylko mia8tacb,
mysłowych, do których dałoby się zastoso- ani na chwilę od swego sztandaru, ani.na dzie nie m0żna będzie zualeść prawem przepi 
wać z pożytkiem dla skarbu państwa, a baz | chwilę nie wątpił o ostatecznem zwycięztwiei aaej ;i0 êi radnych wyznania chrześciańskiego 
dotkliwej szkody dla ogółu, znaczne podwyż- swoich idei i z niezmordowaną konsekwen- Najmniejsza ilość radnych wynosić będzie 12 ; 
azenie « Ł  A rt/kuhm i przywozo^emi a» ta n  o , , ,  z goduj podziwu wjtrwałościS i w n d a z u ^ r j t S S S h  p l S t
niemal wyłącznie przedmioty, do utrzymania szoną wiarą, propagował pomiędzy swy y Uczących przeszło 100,000 mieszkańców,
życia potrzebne, zatem zboże, mąka, mięso I dakami program, ktorego hasłem pyło przy-ig a w obn 8to[jcack po is o . Nad członkami rat. 
i  cukier, które wobec kosztów transportu I wrócenie Irlandyi praw wydartych jej w c i ą g u l —^ ; ^  czy;; vdumu rząd zamierza, według pro 
musza być nisko oelone, aby nie sprowadzić wieków, przemocą i podstępem. Ta niespo- jektowanej ustawy, rozciągnąć stałą kontrolę. Nie

Ł/ J _    tttttyw fwrrrr ialrsi. I n a  nnsiipH ?.ftniap,n hftfia mUSiell TRuO

aby opłata celna od nich pobierać się ma- przekonanie o siusznusm sprawy, Ików rady miejskiej karane grzywną.
jaca przyniosła dostateczne dochody, lub wieńczone nadspodziewanie pomyślnym sku- Praga tutejsza zajmuje się w chwili obecnej po 
nrzvwoz ich zupełnie powstrzymała. Jeżeli tkiem , a w umysłach angielskich wyborców, U y s łe m  dziennika Nowoje W rem ia, aby do gu- 
iednak w ostrożnem i ogólnikowem przemó- dokonała się zupełna ewolucya, zasadnicza bernij wewnętrznych które w roku bieżącym
wieuiu p o jw ód ej torjsów ukrywa ai« n -  im ta u , pojjć ua koiiyśó id e i, które, długo t S S l w  w . t a L i a  wszech
powiedź ulg w amerykańskim billu Mae-Kin- poprzednio przerażały swoją mezwykłosc^. l gtroaaje ick 8tanu ekonomicznego. Nietylko sto 
leva dla przemysłu angielskiego, to perspek- Każdy wybór uzupełniający do parlamentu, 8unki roinicze ; położenie ludności wiejskiej 
tvw a ta która otwiera na nowo olbrzymi świadczył o postępie tej ewolucyi, a wszy- łyby być przedmiotem rowizyi senatorskiej,, * 
rvw ot Stanów  Ziednoczonveh północnej Ame- stkie mandaty opróżnione po tych seeesyo- stosunek admmistracyi rządowej 1 ziemskiej
ryki dla angielskich fabrykatów, może olśnić nistach, którzy w stanowczej chwili p0t n0f uCp^datków,3 w arunkf m i e j s c p m m y s ł o
zarówno potężnych i wpływowych kapitalistów stona opuścili, dostawały się w ręce najgo I wo.handlowej działalności, poziom moralny 1 u 
i  przemysłowców Wielkiej Brytanii, jak i nie- rętszych zwolenników niezwalczonego Przy-1mysłowy mieszkańców, miejscowe stosunki społe 
nrzplirzone masv jej robotników i han- wódcy liberalnego stronnictwa. Powrót Glad- czne i ekonomiczne. Nowoje W rem ia  spodziewa 
S ,  “ St to bowiem perspektywa zwipk- stoua do wtade, M M .  d o k o .a u . = y - ^ - ? a
szenia zarobków i rozszerzenia zysków, I nagły 1 zadziwiający był jego u pa , y I na n;m ’ przy8z}ej polityki ekonomicznej rządu,
na która serca angielskich wyborców zawsze eięstwo jego myśli jest niezbitym aowooiem, 1 Dzienilik ten 0bawia s ię , aby zeszłoroczny nien- 
nozostana równie wrażliwe. I  rzeczywiście że narody stojące na wysokim stopniu kul- rodzaj ; tegoroczny głód na przednówku nie prze

jo jest już tury, muszą prędzej czy później przyjść do • ’ - ' ł"n
wa wyborczą 1 pozostaje w ścisłym związiu I poznania, jak niesprawiedliwym i okrutnym
zapowiedzią bliskiego rozwiązania parła- jest ucisk ludów, którym dziejowe wypa 1. — ^  ws - jednak przywiązują tutaj tyle wagi 

mentu, którego sześcioletni prawodawczy okres i nieszczęśliwy zbieg okoliczności wyaariy k  gkutków rewjzyj senatorskiej, co Nowoje Wre 
i  tak niedługo upływa. W  najbliższym zatem byt polityczny, jak bezskuteczną jest P°lńy-1 p owiadają n. p , że rewizye senatorskie ot 
iuż czasie będzie wezwany lud angielski do ką wynaradawiania, jak mu będzie potrzebne bywały się po całej właściwej Rosyi w r. 188' 
oświadczenia się, jakiej polityce chce powie-J dla normalnego rozwoju państwa i j e g o  | c e l e m  z e b r a m a  materyału do ułożenia podstaw d

dzeń rządu“ ogłoszono najwyższe postanowienie 
co do utworzenia posady pomocnika warszawskie­
go jenerał gubernatora. Jestto zatem posada stała, 
a odtąd nietylko Hurko, ale i każdy jego następca 
jędzie miał pomocnika.11

W ostatnich czasach pojawiły się w niektórych 
niemieckich i austryackich dziennikach pogłoski
0 możliwości pojednania pomiędzy obecnym kan­
clerzem państwa niemieckiego a jego poprzednikiem
1 zbliżenia się tego ostatniego do tronu i monar­
chy. Trudno ocenić, z jakiego źródła te pogłoski 
oochodziły; czy były one tylko rodzajem ballon 
d ’essai, puszczonego z Friedrichsruh lub Berlina, 
czy powstały w fsntazyi dziennikarza, żądnego 
efektownych wiadomości, czy też może wypłynęły 
od pewnej grupy ludzi w Niemczech, którzy w ie­
rząc w geniusz polityczny Bismarcka, a nie ufając 
jego następcy, chcieliby wydobyć usuniętego kan 
clerza z jego wiejskiej zaciszy i utorować mu dro 
gę do porozumienia się z młodym cesarzem. Są 
to ludzie, którzy obawiają s ię , że wielki gmach 
oaństwa, którego wzniesienie, słusznie czy niesłu 
sznie, olbrzymim kombinacyom politycznym Bis 
marcka przypisują, jest przy obecnym kierowniku 
zagranicznej polityki niemieckiej narażony na pe 
wne zachwianie w wewnętrznej organizaeyi i ma 
niejasno wytknięte na przyszł ść stanowisko w swych 
zewnętrznych stosunkach. Dla nich zupełne odwró 
cenie się od Rosyi i stanowcza solidarność w o 
jecnem trój przymierzu są sprzeczne z tradycyami 
Niemiec i  są zapowiedzią mniej lub więcej odle 
głych wypadków, których wybuchu ani skutków 
przewidzieć i obliczyć niepodobna. Jeżeli jednak 
nie może ulegać wątpliwości, że osobistość Bis 
marcka i jego polityka ma licznych zapalonych 
zwolenników w Niem czech, a nawet silne stron­
nictwa parlamentarne przyjęłyby jego powrót do 
władzy z najwyższym zapałem —  to przecież sto 
sunek byłego kanclerza do cesarza jest tego ro 
tfzaju, że o zbliżeniu się wzajemnem, nia mówiąc 
już o zaufaniu, mowy być nie może, chybaby w y­
padki były silniejsze od osobistych sympatyj i za 
tarły wspomnienia dawnych niechęci. Zatem przy 
najmniej na teraz epoka drugiej ery bismarckow 
skiej jeszcze nie nadeszła. Pomimo to stanowisko 
hr. Caprivi’ego jest jeżeli nie zachwiane, to przy­
najmniej niedostatecznie osłonięte z tej właśnie 
strony, z której niemieccy ministrowie potrzebują 
stałego i niezmiennego poparcia, aby skutecznie 
i konsekwentnie plany swoje i kombinacye poli 
tyczne przeprowadzić. Hr. Caprivi ma za sobą 
większość parlamentu, coby mu wystarczyło w pań­
stwie ściśle parlamentarnem; ale w Niemczech 
o pozycyi kanclerza rozstrzyga w pierwszym rzę 
dzie wola cesarza, która, jak teraz, nawet na polity 
kę wewnętrzną wywiera wpływ decydujący. Wpraw 
dzie niema jeszcze wyraźnych symptomatów, któ 
reby wskazywały, że cesarz Wilhelm jest nieza 
dowolony ze swego kanclerza, ale pogłoski o znu 
żeniu hr. Caprivi powtarzają się ciągle, jego sto 
sunek do reszty gabinetu od czasu ostatniego prze 
silenia jest niejasny, a nawet naciągnięty, a po

państwa.
Przedłożenia walutowe.

W sprawie reformy waluty przemówił p. P 1 e- 
er. Ale myliłby się , ktoby w enuneyacyi przy ­

wódcy lewicy szukał jakichś dokładnych wskazó­
wek co do właściwego stanowiska wobec proje- 
rtów rządowych. Trudno już o więcej chłodne i 
rlade scharakteryzowanie tego stanowiska nad to, 

jakie p. Plener dał wczoraj w parlamencie. „Le­
wica zdawna stoi na stanowisku potrzeby uporząd- 
rowania systemu pieniężnego.11 Potrzeby! Któż jej 
nie uznaje? Czyż gdyby Koło polskie lub klub 
Hohenwarta również zdawna nie stał na tern sta­
nowisku „ p o t r z e b y , p .  Steinbach byłby wogóle 
kładł na stół Izby projekty walutowe? Lewica 
jragnie, „aby ażio na przyszłość nie chwiało się 
ani na dół, ani ku górze.11 I to pragnienie nie 
jest wyłączną własnością lewicy, bo i to zresztą 
jeden tylko z elementów tej samej „potrzeby11 
uregulowania waluty, którą uznajemy wszyscy.

A z chwilą kiedy p. Plener od tego walutowe­
go platonizmu — wolno po p. Steinbachu, który 
wprowadził termin „fatalizmu walutowego,11 mówić 
i o „platonizmie11 walutowym —  przechodzi do po­
zytywnych objawów tego „życzliwego stanowiska 
wobec projektów rządowych," o którem zapewniał 
zbę przywódca lewicy —  z tą chwilą p. Plener 

staje się dziwnie lakonicznym i w słowach oszczę­
dnym. Bo kiedy p. Plener rzuca okiem na proje- 
i ty rządowe, dostrzega w nich przedewszystkiem  
uki i temata do poprawek.

Nie uważamy i my projektów walutowych za 
rzecz doskonałą, a co w nich chcielibyśmy mieć 
zmienionem zaznaczaliśmy niejednokrotnie i 
wyraźnie, ale nie chybimy z pewnością przypu­
szczając , że myśli nasze nie schodzą się tu z u- 
rrytemi głęboko w przemówieniu pana Plenera 
życzeniami.

P. Plener chciałby, aby się zastanowiono dobrze 
w kom isyi, czyby już teraz „nie można ustalić 
pewnych postanowień,11 których w projektach nie­
ma. Nie trudno się domyśleć, o co chodzi przy­
wódcy lewicy, a więc jej większości. Imieniem  
Polaków oświadczył był w sobotę p. Jaworski, że 
żadną miarą nie zgodzą się oni, aby termin likw i­
dacyjny w tej sprawie z góry był oznaczony, a 
tern m niej, aby go forsowano. Kto w ostatnich 
czasach uważnie czytał Deutsche Ztg, ten dobrze 
wie, jak na tę sprawę zapatruje się większość le­
wicy, ten też zrozumie, dlaczego p. Plener z ta­
kim naciskiem wskazywał l u k i  w projektach 
rządowych.

W tej sprawie — to już wiadomo na pewno po 
deklaracyach p. ministra skarbu —  lew ica, czy 
jej większość na poparcie rządu liczyć nie może. 
Tern się tłumaczą te korespondeneye do wielko- 
niemieckich dzienników, w których bez ogródki 
objawia się niezadowolenie ze stanowiska p. Stein- 
bacha w tym względzie i gdzie taka okazuje się 
tęsknota, aby w jego miejsce „urodzony mini­
ster skarbu" stał się ministrem skarbu miano­
wanym.

Niebawem zresztą przekonamy s ię , jakie jest 
praktycznie stanowisko lewicy wobec projektów, 
przekonamy się wówczas, kiedy lewica uczyni u-

Początki odrodzenia religijnego
wat c m  i s  r a e . y i .

(Dokończenie).

Od poezyi to wszystko się poczęło. L ite ia tu ia  
nasza na początku stulecia w yrasta z ziemi piei- 
wiosnkiem liryzm u, rozkw ita w epopeję , strzela 
w górę poezyą m istyczną lub filozoficzną. D osiągł­
szy tych w yżyn, poezya ulega przesileniu. Nastaje 
chwila m etafizycznych i abstrakcyjnych spekula- 
cy j, lub też wybujałości fantastycznych. Na tych 
szczytach myśl kato lieka odradza s ię , daje odpo­
w iedzi na w szystkie tęsknoty i skargi mistycznej 
i m esyanicznej poezy i, stacza w alkę z racyona 
ilizmem i przyw raca równowagę duchową.

Zaczynała już m ilknąć poezya wieszczów, guy 
w stępow ali na kazalnice i brali pióro do lęk i współ­
tow arzysze boju , w ygnania i pieśni. W szyscy p ra ­
wie bez w yjątku z twórców Zgrom adzenia Zmai- 
tw ychw stańców  śpiewali za młodu do wtóru w tyrr 
chórze .Mickiewiczowskiej plejady. Sonety Kajsie' 
w icza w yszły z druku •—- wiemy, ze Mickiewicz 
wróżył mu w ielką poetyczną przyszłość. Semeneń- 
ko nieraz żartobliw ie wspominał i cytował całe 
ustępy z długich poematów o bardzo ponuiym  ko­
lorycie, a  zarazem  pisyw ał w iersze, pełne sar- 
ikazmu w swej Sturm -und  D rang -Periods. Czy 
gję powiedzie literackim  szperaczom odnaleść w ier­
sz© A leksandra Jełow iekiego, nie wiemy, ale zna- 
my jego niektóre modlitwy w iązaną mową.

K tóż wówczas nie w jeżdżał na arenę literacką 
n a  peg az ie , dopokąd później nie znalazła się Ro- 
synan ta  dzienn ikarska, nie potrzeba było na to 
mieć naturę  poety i ducha poezyi. Ci starzy  Zm ar­
tw ychw stańcy wszyscy ją  m ieli, wszyscy mieli 
ten w ysoki nastrój mickiewiczowskiego kam ertonu. 
Nazwa w ieszeza nie stała się jeszcze komunałem,
a kapłaństw o pióra nie było frazesem. Mickiewicz 
„słów nie szukał —  rymów nie sk ład a ł1 1 od­
trącą! teoryę sztuka dla sz tuk i. K rasiński został

poetą, bo w iedział, że tylko w tej formie i pod 
zaklęciem Apołina zdoła przelać swe myśli i dą­
żen ia , wstrząsnąć niemi rozm arzoną duszą narodu. 
Może pierwszy Słowacki rozwija wyżej formę niż 
treść , g ra  na nerw ach, wywołuje czarowne obrazy 
wśród mgły. N ikt jeszcze nie pisze dla pieniędzy, 
n ik t z zawodu i rzemiosła.

Posłannictwo narodowych wieszczów, kapłaństwo 
pióra otrzymuje sankcyę sakram entu. —  Pierwsi 
Zm artwychwstańcy kruszą swe lu tn ie, w stępują 
na kazaln ice, a żywe słowo ja k  pismo będzie od­
tąd narzędziem  apostolskiego powołania. Lecz, że 
nie zaczęli od sem inaryum , ale do sem inaryum  i 
nowieyatu weszli z obozów, z tu łactw a, z ruchu 
literackiego i politycznego -— to właśnie dało im 
p rzew ag ę , spraw iło, iż posiedli klucze myśli współ­
czesnej wśród rodaków, że stali się dałszem ogni­
wem w łańcuchu duchowych i umysłowych przejść.

Była długa, dwuwiekowa niemal przerwa w lite ­
raturze religijnej polskiej. Po Skardze i Birkow- 
skim , po wielkiej polemice teologicznej z kacer- 
stwem, wiek XVII, wiek Bossueta, Fenelona, Boui- 
daloue i Massillona mija w Polsce, utw ierdzając 
znów jedność katolicką narodu, z odrodzonej w iary 
czerpie rycerstwo Czarnieckich i W iśniowieckich 
bohaterstwo do wyzwolenia z potopu najazdów, 
w literaturze jednak  kościelnej nie zostaje jedno 
wyższe imię. Jeśli makaronizm i panegiryk panuje 
w świeckiej dziedzinie, to książki pobożne z owej 
epoki często zasmucają swemi dziwactwami.

W iek XV III przedłuża tę p rzerw ę, a tworzy 
przepaść nieznanego dotąd m ędrkow ania i nie­
wiary. W naszern stuleciu zakon Skargi w ydaje 
Antoniewicza. Na W ołyniu Chołoniewski i Oża­
rowski, a nadto arcybiskup Hołowiński podnoszą 
poziom religijny i zostaw iają cenne pisma. Tu 
i ówdzie ktoś ze świeckich przełoży którego z Oj­
ców Kościoła lub jak i nowy trak ta t w duchu k a ­
tolickim. Zaprzeczyć się atoli nie da, że odrodzenie 
literatury kościelnej w wielkim stylu rozpoczyna 
się ze starym i Zmartwychwstańcami. Po nich idą 
G oljan, Prusinow ski, Janiszew ski. Odrodzenie to 
wydaje się niemal powrotem do _ złotego wieku.

Niepodobna nam dawać tutaj rozbioru tych pism

zaledwie pośpieszny szkic, charakteryzujący au­
torów.

Mało u nas czytają Kajsiewicza. 1 być może, 
że na dzisiejsze czasy jest_ w pismach wielkiego 
kaznodziei, kapelana Polski w rozproszeniu,^ wiele 
pierwiastków owej epoki, które się ulotniły, są 
tę tna uczuć narodowych i polotów poetycznych, 
które biją dziś słabiej. Aby zrozumieć cały proces 
duchowy, jak i przebyw ała dusza po lska, aby^ p o ­
jąć  epokę mickiewiczowską, aby odpowiedzieć so­
bie na w szystkie pytania i.-skargi, jak ie  oni s ta ­
wiali, trzeba odczytać kazania: O rządach Opatrzno­
ści, o pokusie, o trojakiem  życiu i trojakim  pa- 
tryotyzmie, o w ytrw ałości, o k rzyżu , o przemie­
nieniu Pańskiem , o duchu narodowym i duchu re­
wolucyjnym...

Kajsiewicz, cały zwrócony na wewnątrz ku 
braciom na w ygnaniu i ku  sprawom Ojczyzny. 
Z wyżyn w iary spogląda w ten odmęt boleści i 
i szałów. K ażde jego kazanie, żywot świętych, 
mowa pogrzebowa, jest głosem upomnienia, prze­
strogi, krzepienia w iary i naw oływ ania do pokuty. 
W iara jego i miłość Boga je s t tak  mocną, ja k  
gdyby spotęgować wiarę chłopa polskiego, goto­
wego na męczeństwo, całą wysoką^ skalą wiedzy 
teologicznej, powołania zakonnego i posłannictwa 
apostolskiego. Równocześnie bije strumień miłości 
Ojczyzny starego żołnierza i tęskniącego tułacza.

Kajsiewicz w łada język iem , który nie jest 
naszego stulecia. Ma on jędrność i prostotę n ie­
mal ludową, a wzniosłość i siłę skargow ską. Je- 
łow icki, który na kazalnicy bywał często ruba­
sznym, niemal tryw ialnym , w pismach swych jest 
jednym  z najśw ietniejszych prozaików i stylistów 
polskich. Semeneńko ma styl filozoficzny, je s t tam  
trochę szkoły i trochę metody, k tóra dziś wydaje 
sie przedaw nioną, niekiedy ciemną. Gdyby jego 
dzieło Credo było się pojawiło wówczas, gdy 
August Cieszkowski w ydaw ał Ojcze n a sz , byłoby 
zyskało rów ną sławę, może z w iększym  pożytkiem, 
bo wolne od wszelkiej przym ieszki, staw ia p ra­
wdy katechizmowe z całą ich ścisłością w świetle 
filozoficznem.

Semeneńko głęboką i rozległą nauką zdobywa

sobie w yjątkow e stanowisko w Rzymie —- pierw ­
szy z Polaków powołany do kongregacyi indeksu, 
w zyw any do Akadem ii —  jem u powierzonym bę­
dzie udział w sformułowaniu dogmatu nieomylno 
ści. W iedza jego jest wszechstronną —  zajm ują 
go nauki przyrodnicze i historya — ale najbar 
dziej historya m yśli ludzkiej, filozofia. Od schola­
styków i św. Tom asza bierze formułę syllogizmu, 
ale lubi także zapuszczać się w system analogii 
i choć tak  gruntowny i ścisły, nęci go często hasło 
in  dubiis libertas. Zasłona przyszłości odchyla się 
niekiedy myślicielowi za pomocą form porównaw­
czych i analogicznych. W  ten sposób tworzy hi- 
storyozofią powszechną i historyozofią polską.

Jełow icld m a tę sam ą samorodność polską, co 
Kajsiewicz — ale z właściwością odrębną, uk ra­
ińsko-szlachecką. W działaniu, ja k  w pismach, ma 
w ielką miłość dusz. Któż się nie modlił z O łta­
rzyka  polskiego, k tóry jem u zawdzięczamy? W ja k  
pięknej polskiej szacie podaje on nam Naślado­
wanie Chrystusa, Fiłoteę św. F ranciszka i inne 
czytania duchowne, które uzupełnia „Żywotami 
patronów korony polskiej11 i prześlicznemi „Lista 
mi duchownemi.11

Hube w ydaje książki nabożne: „O częstej Ko­
munii 11 „O pokorze,11 „Droga do B oga.11

W szyscy razem  żyją życiem umysłowem całego 
narodu i współczesnej cywilizacyi, są  ogniwem, 
łączącem  Polskę z Zachodem, odzyw ają się 
w czasopismach -— a Przegląd Poznański X. Ko- 
źm iana i roczniki Czasu mieszczą wdele prac i 
pism mężów tego grona.

Z W aleryanem  K alinką rozpoczyna się drugi 
okres literacki w historyi Zgrom adzenia; okres, 
w którym  pióra zakonników sięgać będą po za sferę 
kościelną.

T rzeba było zakonnika, poddanego wszelkiemu 
um artw ieniu, aby podjąć najboleśniejsze zadanie 
historyi upadku Polski.

Powyżej mówiliśmy, ja k  literatura polska X IX  
w ieku w znosiła się w górę z poezyi w sferę filo- 
zoficzno-religijnych problematów. Z tej wyżyny 
znów lukiem  tęczy o różnych barwach schyla się 
ku ziem i, aby badać jej przeszłość i wskazywać

drogi przyszłości. I trzeba było stanąć na takich 
wyżynach najwyższych i niezmiennych prawd, by 
dać początek i kierunek w nowym zwrocie dziejo­
pisarstw a, będącego źródłem nauk politycznych.

O. Stefan Pawlicki zwiastuje trzeci okres w  li­
teraturze Z akonu, okres umiejętności w jej poję­
ciu uniwersalnem  i w  jej najwyższej dziedzinie 
filozoficznej, k tóra spaja  i łączy w szystkie arkady
i łuki budowli wiedzy ludzkiej. Co jest kluczem 
sklepienia w tym gm achu? oto p y tan ie , o które 
od wieków rozbijają się różne obozy mędrców. 
Jedni uznają za klucz tego sklepienia krzyż — 
inni go strącić usiłują, ale pogodzić się nie mogą, 
jak i inny dać tam znak.

Jeśli K alinka przed Szujskim i z Szujskim ró­
wnolegle naznaczają zwrot w stanowisku dziejo­
pisarstw a — to Pawlicki je s t znów jednym  z tych, 
którzy zw iastują rozszerzenie sfery umysłowości 
polskiej poza granice rodzime, ale z m yślą polską 

pod znakiem krzyża.
Nie chodziło nam  o pochwały Z akonu, który 

ziemskiej nie żąda sławy. Chcieliśmy przerwać 
ciszę zapom nienia, a  może zaprzeczyć w ątpliwo­
ściom o przyszłości Zgrom adzenia, które je s t je ­
dnym z pięknych kwiatów ducha polskiego i pol­
skiej niedoli.

Gdyśmy przed paru laty w nekrologu ś. p. Pio­
tra  Semeneńki zaznaczyli rys charakterystyczny 
zakonu Zm artwychwstańców, że zachowuje ducha 
indywidualizm u —  uw agę tę wzięto nam za złe. 
Dziś zakończymy życzeniem, aby ten duch indy­
widualizmu nie był powodem rozprzęgania się Z a­
konu; lecz przy doskonałem zjednoczeniu i roz­
woju daw ał wzrost indywidualnościom na miarę 
tych postaci dzielnych a świątobliwych, które stoją 
łącznie a  sam odzielnie, ja k  drogowskazy, nazna­
czając początek odrodzenia religijnego nietylko 
na emigracyi, lecz w myśli i duchu całego narodu.

L. D ę b ic k i .
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żytek z zastrzeżonego jej przez p. Plenera prawa 
„swobodnego, przedmiotowego wyrażenia zdania, 
objektywnej krytyki,* a zwłaszcza kiedy ujrzymy 
zapowiedziany przez p. Plenera „szereg poprawek* 
do projektów.

Po przedmiotowej mowie p. J a x a  przeciw pro­
jektom zabrał głos Dr Lu e g  er. Nie trzeba chyba 
dodawać, że i on mówił przeciw regulacji waluty, 
widząc w niej kwestyęwy łącznie żydowskiego intere­
su. Mowa p. L u e g e r a  jest bardzo charakterysty­
cznym przykładem elokwencyi wiedeńskiego trybu 
na. Trzeba go widzieć i słyszeć, a nie dopiero czytać, 
aby pojąć można jego wpływ. Jestto niewątpliwie je­
den z najbardziej pełnych zapału i temperamentu 
mówców parlamentu. Zmrożone w formie mar­
twych zapisków stenograficznych zwroty tego ro­
dzaju, jak że „gulden papierowy jest widocznym 
znakiem potęgi Austryi,* a korona będzie obja­
wem upadku monarchii, wydają się tem, co w mo­
wie p. Luegera powraca tak często : „głupstwem;11 
powiedziane, nie staje się to oczywiście więcej 
warte wewnętrznie, ale daje miarę wrażenia, 
jakie p. Lueger może robić „pod złotym lisem,* 
czy jak tam się nazywa polityczny lokal jego stron­
nictwa. Typowym przykładem wymowy p. Luegera 
nazywamy wczorajszy jego występ w Izbie, bo, 
jak zwykle, tak i tu nie brak trafnych uwag i spo 
strzeżeń, co prawda rari nantes in  gurgite vast o 
wymyślań, insynuacyj i konceptów. Bardzo dowcipne 
było przechodzenie wszystkich krajów koronnych 
po kolei i stwierdzanie, że właściwie żaden nie chce 
waluty złotej. Niewątpliwie coś prawdy jest w tem 
zdaniu, tak jak prawdziwą jest uwaga, którą Dr 
Lueger czyni o deklaracyi p. Plenera. Mimo to 
przemówienie Dra Luegera nie dostarcza ani je 
dnego argumentu w tej ważnej sprawie i wygląda 
ono tak, jakby mówca nie indukcyjnie, z pewnych, 
ściśle określonych powodów głosował przeciw pro 
jektom rządowym, ale postanowiwszy wystąpić 
przeciwko nim, szukał dopiero argumentów. To 
też, jak widzieliśmy, nie wszystkie, które znalazł, 
były szczęśliwe, a już polemika z p. Jaworskim 
była zbiorem bardzo niezręcznych sofizmatów.

Z telegramu wczorajszego znane już czytelni 
kom oświadczenie, jakie złożył wczoraj w Izbie 
dep. P l e n e r  imieniem zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej w sprawie projektów walutowych. Po­
święcamy powyżej mu kilka uwag i oceniamy za­
razem mowę Luegera.

Po Plenerze zabrał głos dep. Jax.  Uznaje on, 
iż minister skarbu reformę waluty traktuje z od­
powiednią powagą, ubolewa jednak, iż nie ze 
wszystkiem może się z nim zgodzić. Jeśli złoto 
ma spełnić swój ce l : stabilizacyi waluty, to mu­
siałoby ono znajdować się w dostatecznej ilości. 
O to się nie postarano. Wogóle nie widzi mówca 
konieczności wprowadzania złotej waluty. Austrya 
potrzebuje rocznie dla pokrycia procentów swego 
dłngu 100.000 kilogramów złota, a produkuje tyl­
ko 20 kilogramów. W Anglii z czystą walutą zło­
tą chwieje się kurs. Wielu państwom powodzi się 
dobrze z bimetalizmem. W związku agrarnym 
kwestya waluty złotej była omawianą czysto rze­
czowo i bez wszelkiej politycznej tendencji. Tam 
postawiono niektóre kwestye, a jeśli związek nie 
otrzyma na nie zadawalniającej odpowiedzi, to 
nie będzie się mógł oświadczyć za złotą walutą.

Dep. S c h n e i d e r  mniema, iż giełdowa prasa i 
literatura już od wielu lat przygotowuje to przed 
łożenie walutowe. Mówca kandydował do Izby jako 
przeciwnik złotej waluty i jest dlatego obowiąza­
ny przeciw niej wystąpić. Jego zdaniem, przez 
podjęcie regulacyi waluty zostanie znowu zburzo­
ną zaledwie przywrócona równowaga budżetowa, 
a to w tym celu, aby wielkim finansistom za­
pewnić zyskowny interes. Waluta złota wymaga 
przedewszystkiem na nabycie złota pożyczki w su­
mie 183 milionów złr., a pożyczka ta pociąga za 
sobą opłatę procentów w okrągłej sumie 9 milio­
nów. Aby ta suma znalazła pokrycie w bndżecie, 
potrzeba będzie znowu wytężyć śrubę podatkową. 
Następstwem złotej waluty wogóle będzie pomno­
żenie długów i zobowiązanie płacenia nadal w zło 
cie procentów, które dotąd płacone były papiera­
mi. Mówca omawia stabilizacyę waluty i stara się 
przykładami wykazać, że stabilizacya ta dla pro­
ducenta przy eksporcie znaczy obniżenie cen, a 
przy imporcie podrożenie produktów surowych. 
Wszystkie gałęzie przemysłu poniosą szkodę. Także 
oznaczony między Austryą a Węgrami stosunek 
kwot 7 0 :3 0  jest niewłaściwy, a mówca wskazuje 
możliwość, iż bogate kraje austryackie, jak Cze­
chy, Styrya i t. d. nie zechcą płacić opłat na rzecz 
Węgier. W końcu prosi mówca, aby Izba nad 
przedłożeniem rządowem przeszła do porządku 
dziennego, czem wyrządzi największą usługę sta­
nom produkującym w Austryi.

Dep. L u e g e r  sądzi, że chodzi tu dzisiaj nie
0 narodową kwestyę, ani o kwestyę stronnictwa, 
ale o kwestyę ekonomiczną. Gulden papierowy 
jest wyrazem potęgi państwa i barometrem na­
szego dobrobytu. Na przyszłej koronie złotej por­
tret cesarski nie będzie już oznaką znaczenia Au­
stryi. Jedynie wrogowie Austryi chcą nam narzu­
cić walutę złotą. W Izbie właściwie nie odważył 
się żaden członek przemawiać za zaprowadzeniem 
waluty złotej. Nawet najwybitniejsi członkowie 
stronnictwa liberalnego Suess i Neuwirth zgłosili 
się do przemawiania contra. Jedynym mówcą, 
który przemawiał pro, był przewodniczący Koła 
polskiego p. Jaworski. Mowa jego jest jednak 
właściwie świetnem plaidoyer przeciwko walucie 
złotej. Mam największe uszanowanie dla wiedzy
1 zdolności p. Plenera; sens jednak dzisiejszej 
jego mowy był nieco ciemny. Wynika z niej tylko 
to, że lewica nie wie jeszcze czego ma żądać 
w zamian za to, że wprowadzona będzie waluta 
złota. — Węgry dały dowód swoich wrogich u- 
sposobień względem Austryi świeżo przy manife- 
stacyach pogrzebu Klapki: one to pragną waluty 
złotej. Oprócz nich zresztą jeszcze w Wiedniu są 
inni nasi nieprzyjaciele. Mówca polemizuje z Neue 
fr . Presse, Tagblattem i Vaterlandem, omawia 
dalej przebieg zgromadzenia antysemitów i broni 
się przeciwko Steinwenderowi. Stosunki we Wło­
szech i w Niemczech po regulacyi waluty były 
tego rodzaju, że rolnicy nie odnieśli z nich ża­
dnej korzyści; z tego wyprowadza mówca wnio­
sek, że regulacya waluty będzie miała dla nas 
najzgubniejsze skutki.

Któż chce waluty złotej? Ani chłop, ani fabry 
kant, ani robotnik, pragnie jej tylko złoty inter 
nacyonał, ażeby módz porządnie lud obrabować. 
Austrya zmuszoną będzie kupować złoto, ażeby 
módz w złocie wypłacać. Ale wtedy nastąpi to, 
co już następowało tak często: minister .finansów 
zostanie przyskrzypnięty (eingezwickt). (Żywa we­
sołość). Małoby mi jednak na tem zależało, gdy­
by on sam jeden miał być przyskrzypnięty. (Bu

rzliwa wesołość). Ponieważ jednak w osobie mini­
stra finansów przyskrzypnięte zostaną wszystkie 
udy Austryi, a więc i ja także bronię się przed 

tem. (Ponowna burzliwa wesołość). Wszystkie pro- 
wincye Austryi są przeciwko walucie złotej. Za­
czynam cd Galicyi, od najważniejszego, decydu­
jącego tu czynnika. (Głosy: Bardzo dobrze!). Kraj 
ten jest przeciwko walucie złotej. W Czechach 
taksamo, zarówno Czesi, jak Niemcy. W Austryi 
wyższej sejm się oświadczył przeciwko takiej wa- 
ucie. Jestem ciekawy, czy posłowie górno-austryac- 

cy będą głosować za projektem dlatego, że stoją 
pod sztandarem JE. hr. Taaffego i jego bardzo 
wiernego sługi Friedolina Hohenwarta. (Oklaski i 
wesołość^. Obowiązkiem deputowanych z Tyrolu 
jest (dep. H a u c k  woła: Kathrein! Katolik rządo 
wy!) reprezentować lud i strzedz jego interesów, 

a nie pod pozorem katolicyzmu i chrystyanizmu 
wpierać żydowskie interesa* (Oklaski). Podobnie 
przeciwko projektowi oświadczają się Salzburg, 
Styrya, Kraina, Dalmacya, Istrya, a nawet Tryest.

Macie panowie znakomitych mówców, wielkie 
zdolności, wybitne głowy. Gdzież oni gą, dlaczego 
milczą? Każdemu ze strony rządu mówią co in 
nego: komuś powiedziano, że chodzi tu tylko o 
skarb wojenny; innego zapewniano, że wypłaty 
w gotówce będą z pewnością podjęte. Dep. Ja­
worski powiedział, że skutki waluty złotej nie da­
dzą się obliczyć. Oto jest najostrzejsza krytyka 
projektu. Błagalnie proszę Polaków, ażeby w tej 
sprawie byli autonomistami i głosowali tak, jak 
tego od nich polski lud wymaga. Potem przyszła 
uwaga w mowie dep. Jaworskiego o „żądaniach 
krajów." Ile razy Polacy „stawiają interes pań 
stwa po nad interesami swojemi*, mówca zapy­
tuje się, ile to będzie kosztować. To zaprowadze­
nie złotej waluty będzie nas kosztować zresztą 
więcej niż 9 milionów, bo żydzi są z początku 
bardzo uczynni, dopiero potem zaczynają śrubo­
wać, Ale dep. Jaworski chce waluty złotej, która 
nie ma być związaną z podwyższeniem podatków; 
także bez rowych podatków ma być wiele uczy- 
nionem dla krajów, a wypłaty gotówką mają być 
rodjęte „kiedyś w przyszłości*, kiedy naturalnie 
stosunki na to się złożą. Niechby dep. Jaworski 
powiedział, jakim sposobem byłoby to możliwe. 
Za taką walutą złotą jabym sam przemawiał. Mo 
glibyśmy przeprowadzić wielkie ekonomiczne re­
formy, gdybyśmy zatrzymali nasz narodowy pie­
niądz papierowy. Na tych 183 milionach się nie 
skończy. Będziemy musieli niebawem ministrowi 
więcej uchwalić. — W razie wojny będziemy 
mieli olbrzymie ażio ; złoto patryotycznem nigdy 
nie będzie. Dopóki nasze państwo dozwala żebrać 
wdowom i sierotom, zaprowadzenie waluty złotej 
jest zbrodnią i brakiem sumienia. (Żywe oklaski).

Prezydent S m o l k a  przywołuje mówcę do po­
rządku, ponieważ nazwał przyjaciół regulacyi wa­
nty wrogami państwa.

Dep. B i a n c h i n i  zaznacza, iż kroacki naród 
za tyle ofiar, jakie złożył państwu, nie znajduje 
żadnego uwzględnienia. Na wszystkich polach bitew 
złynęła krew kroacka. Mówca omawia prawno-pań 
stwowe pretensje Kroatów i podnosi, iż Kroacya, 
Sławonia i Dalmacya tworzyły jednolite teryto- 
ryum monetarne, a w końcu oświadcza, iż będzie 
głosował przeciw przedłożeniu.

Na tem przerwano dalsze obrady.
Następna posiedzenie odbywa się w dniu dzi­

siejszym.

K R O I I K A .
K r a k ó w  24 maja.

—  Z a p isk i  o so b is te .  Hr. Stanisław Badeni dziś 
rano przybył ze Lwowa do Krakowa. — Dyrektor 
policyi Dr Korotkiewicz wyjechał dzisiaj rano do 
Lwowa.

—  Jan  M ate jko  wystosował drugi list do prezy­
denta miasta, w którym oświadcza: „Wobec odpra­
wy, jakiej doznałem od Świetnej Rady miasta Kra­
kowa, tytuł honorowego obywatelstwa, nadany mi przed 
laty dziesięciu, nielicujący z tem, co zaszło w dniach 
ostatnich, a trwa już oddawna, zniewala mnie do 
zwrócenia dyplomu, który obecnie składam. Również 
upraszam J. Wielmożnego Pana Prezydenta Miasta, 
by wobec zgromadzonej Rady książkę wkładkową 
Kasy Oszczędności z kwotą 1749 złr. 68 ct. w. a., 
dziś wzrosłą procentami do kwoty 1918 złr. 43 ct. 
w. a., przysłaną mi przed laty czterema przez radcę 
W. Konrada Wentzla, jako dar Narodu za moje za­
sługi, raczył Mu takową wręczyć, albowiem, nie mo­
gąc naówczas jej nie przyjąć, z powodu uznania dla 
życzliwości Jego, zastrzegłem jednak listem, że uwa­
żając pieniądze te za depozyt, każdej chwili do dys- 
pozycyi Jego służący, zaznaczyłem temsamem mo­
żność zwrotu, jakiego w tej chwili dokonywam.

Zarazem oświadczeniem Radzie, zapewniam szersze 
koła, naród cały, że nie należąc do żadnego stron 
niclwa w tym kraju, rad ani namów niczyich nie 
przyjmowałem nigdy, jako i dziś nie przyjmuję. Mam 
swoje przekonania własne, temi się rządzę i kieruję, 
jestem Polakiem, a ostatnim wyrazem uczuć moich: 
Ojczyzna, ale nie zamknięta ramami jednej z pro- 
wincyj konstytucyjnej monarchii austryackiej. To też 
nie dla udekorowania jednego więcej salonu gmachu 
sejmowego we Lwowie, złożyłem dar ostatni, ale 
z m yślą, że ci, co obręczą niewoli uciśnieni, kiedyś 
przyjmą go w mury swej stolicy, a zawieszą na ścia 
nach sali zamkowej, tam gdzie przyjętą została przez 
stany wielka reforma kraju , Konstytucyą 3 go maja 
nazwana. Obraz w rocznicę stuletnią namalowany, był 
ostatnim, jaki wystawiłem na widok publiczny z wła­
snego popędu, innych więcej Kraków oglądać nie bę­
dzie, chyba że nabywcy i właściciele tychże sami 
bezemnie tak postanowią.*

W końcu zapewnia mistrz Matejko, że powodowała 
nim nie złość, ale mimowolny żal do miasta rodzinnego.

—  B r a c i a  R e sz k o w ie  uwzględniając trudności, ja- 
kieby spowodować mogło przyspieszenie daty ich wy 
stępów w czasie wystawy międzynarodowej wiedeń 
skiej, przychylili się do prośby komitetu dla udziału 
sztuki polskiej i pomimo osobistych przeszkód i wielo­
stronnej dla nich niedogodności oznaczonego terminu, 
przyrzekli ostatecznie referentowi działu muzycznego 
p. Cieszkowskiemu, cenny swój współudział w przedsta 
wieniach opery polskiej na dzień 3 sierpnia. Współ­
udział ten tak głośnych w świecie muzycznym artystów 
polskich zapewnia owym przedstawieniom niezrówna 
ną świetność. Obaj bracia Reszkowie wystąpią nasam- 
przód w „Strasznym Dworze* Moniuszki, gdzie będą 
mieli sposobność ukazać się po raz pierwszy publi 
czności zagranicznej w narodowych strojach. Nastę­
pnie dadzą się słyszeć w operze Gounoda „Romeo i 
Julia* gdzie największe zawsze święcili tryumfy; do 
sekundowania im w tem przedstawieniu zaproszeni 
zostaną sami artyści polscy, a mianowicie pani Lola 
Beth, jako Julia; panna Pinkert, występująca obecnie

w operze londyńskiej Covent Garden, jako paż Ste- 
phano; pani Kasprowiczowa, jako Gertruda; p. Cho­
dakowski w roli Capuleta; p. Wołoszko w roli Ty- 
balda; p. Grąbczewski w roli Mercutia i t. d. Prócz 
tego p. Edward Reszke, któremu paitya basowa 
w „Strasznym Dworze* nie daje dostatecznego pola 
do popisu, ma się dać usłyszeć na koncercie w pol­
skiej aryi jednego z naszych kompozytorów. Tym 
sposobem występy braci Reszków zapowiadają się 
jako najwspanialsza z produkcyj muzycznych w cza 
sie całej wystawy wykonanych, nadając zarazem 
przedstawieniom naszym jak  i koncertom pierwszo­
rzędne znaczenie.

-  P rz y ję c ie  gości c z e s k i c h  w  K rakow ie .  Dele­
gowany z pełnego komitetu przyjęcia gości czeskich 
ściślejszy komitet odbył wczoraj posiedzenie i obra­
dował nad programem pobytu ich w Krakowie. Pro­
gram uchwalono w głównych zarysach i przedłożony 
on będzie do zatwierdzenia pełnemu komitetowi, który 
odbędzie posiedzenie dziś o godz. 8 wieczorem. Ko­
mitet uprasza te osóby, któreby zechciały przyjąć 
gości na mieszkanie za wynagrodzeniem lub bez ta­
kowego, aby zechciały podać swój adres w handlu

Rudnickiego przy linii A-B.
— U ro czy s to śc i  s z k o ln e  na zakończenie roku 

szkolnego 1891/92 w tutejszych szkołach ludowych 
miejskich odbędą się d. 28 czerwca. W szkołach zaś 
prywatnych ludowych odbędą się w następnym po­
rządku : d. 25 czerwca w szkołach SS. Miłosierdzia, PP. 
Córek Bożej Miłości, u pani Górskiej, u pani Rehefeld, 
u pani Falskiej, u pani Zeleszkiewicz; d. 27 czerwca 
w szkołach pp. Prezentek, PP. Duchaczek, PP. Augu- 
styanek, u p. Hendla, u pani Tschapkowej, u pani 
Serwatowskiej, u X. Siemaszki, u PP. Franciszkanek 
przy ul. Grodzkiej, u PP. Urszulanek, u PP. Wizytek, 
u PP. Felicyanek, w Zakładach sierót Sióstr Miłosier­
dzia przy ul. Warszawskiej i Piekarskiej; dnia 28 
czerwca w szkole Ewangielickiej i Tow. Dobroczyn­
ności ; d. 30 wreszcie czerwca w szkołach pp. Zeitnera, 
Fischera, Wintera i Deutschera na Kazimierzu. Przy 
uroczystościach szkolnych uczestniczyć będą delegaci 
Rady szkolnej okręgowej.

-  Kolonie w a k a c y jn e .  Od komitetu Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych otrzymujemy następujące pismo: 
Do rzędu instytucyj dobroczynnych, których działal­
ność najwidoczniej się objawia w natychmiastowych, 
a wielce doniosłych rezultatach, należy niewątpliwie 
Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla słabowitych 
dzieci w Krakowie. Wynędzniałe i osłabione wskutek 
złego pożywienia, wilgotnych i ciasnych mieszkań, 
oraz uciążliwej pracy szkolnej dzieci obojga płci, 
spragnione powietrza, pożywienia, często podniesienia 
moralnego, by żyć i mieć siły do dalszej pracy, 
w liczbie o wiele większej, niż lat poprzednich zgła­
szają się o przyjęcie do kolonij. Drożyzna liczbę tę 
powiększa i stawia komitet w trudnem położeniu ze 
względu większych wydatków na ich wyżywienie, 
obecnie tak bardzo drogie. Stałe dochody Towarzy­
stw a, pochodzące z subwencyi Świetnej Rady miej­
skiej i ze składek nielicznych członków, wy­
starczają zaledwo na zaspokojenie połowy koniecznych 
wydatków; pozostaje więc potrzeba znacznej jeszcze 
kwoty, którą wypełniały dotąd dary ofiarne i przed­
stawienia. Tych ostatnich atoli ze względu na ciężki 
dla wszystkich rok i liczne ofiary składane na inne 
cele humanitarne niepodobna było w tym roku urzą­
dzić. Komitet jednakże ufa w znaną ofiarność szano­
wnej publiczności, odwołuje się do niej i prosi, zwła­
szcza rodziców, mających własne dzieci w szkołach,
0 pamięć dla biednych, wycieńczonych i schorowa­
nych dziatek, które Towarzystwo nasze oddaje zwy­
kle po ukończonym sezonie wakacyjnym matkom lub 
opiekunom zdrowemi i odżywionemi w takim stopniu, 
iż niejednokrotnie matki własnych dzieci nie poznają. 
Każdy grosz ofiarowany na kolonistów, to dar najko­
rzystniejszy i prawdziwie Chrystusowy. O te dary 
w imię tego, który tak ukochał dziatwę komitet 
Towarzystwa zwraca się z prośbą do szlachetnych 
serc ojców i matek. Datki przyjmują administracye 
pism codziennych, oraz członkowie komitetu. Składka 
roczna członków wynosi 2 zł.
E. Wojnarowicz, prezes. D r Józef Kopff, sekretarz. 

D r K. Grabowski, podskarbi.
-  P. KreiSSler, skrzypek, który z niezwykłem po­

wodzeniem wystąpił na ostatnim koncercie „Lutni," 
da się słyszeć w piątek dnia 27 b. m. w teatrze. 
Obok gry na skrzypcach p. Kreisslera, samej przez 
się bardzo interesującej, wystąpi p. Marcello w sztuce 
A dryanna Lecouvreur.

— Od p. J a n a  Z a w ie js k ie g o ,  kierownika budowy 
nowego teatru, otrzymujemy następujące pismo: Kie 
rownictwo budowy nowego teatru w Krakowie upra 
sza szanowną publiczność o zaniechanie zwiedzania 
budynku, albowiem to robotom, obecnie w pełnym 
toku będącym, przeszkadza, usuwa należytą kontrolę
1 zwłokę wywołuje.

-  J a s ło  19 maja. (M.). Niewielka, ale schludna 
podkarpacka mieścina nasza zaczęła stanowczo podno­
sić się , odkąd przez jej pola przeprowadzono szlak 
kolei transwersalnej. Dwa lata temu oddano do użytku 
publicznego wicynalną kolej do Rzeszowa, na czem 
miasto jeszcze więcej zyskało. Wskutek tego też roz­
winął się w mieście szybko ruch budowlany. Począt­
kiem tego ruchu było postawienie gmachu sądu ko 
legialnego i kilku wcale pięknych domów prywatnych, 
nie licząc prawdziwego cacka sztuki architektonicznej, 
jakiem jest bezsprzecznie pałacyk tutejszej kasy oszczę 
dności. Dziś jednakowoż zajęcie największe budzi 
nowy gmach, przeznaczony na gimnazyum. We wrze 
śniu b. r. zakład przeniesionym zostanie z dotychcza­
sowej rudery w rynku do nowego budynku, który 
będzie dowodem, że miasto, na którego czele stoi 
teraz p. Metzger, nie szczędzi zabiegów i funduszów 
na cele wychowania publicznego i troskliwie dba o 
zdrowie młodzieży. Że jednak pamiętano i o ducho­
wych potrzebach gimnazyalnej młodzieży, więc za 
inicyatywą dyrektora gimnazyum, p. Klemensa Sień 
kieWicza, złożył się komitet, a ten powziął plan wy­
budowania tuż obok nowego gmachu gimnazyalnego 
kaplicy dla uczniów. Energia i zapobiegliwość komi­
tetu sprawiły dotychczas ty le , że w bieżącym tygo­
dniu położono fundament pod nowy przybytek Pański; 
w tygodniu zaś przyszłym odbędzie się uroczystość 
poświęcenia węgielnego kamienia, a całość, jeśli oko 
liczności dopiszą, pomyślnie złoży się już na jesień. 
Komitet, rozporządzający dotychczas sumą około trzech 
tysięcy złr., zebranych jużto z urządzonej na ten cel 
leteryi fantowej, jużto uzyskanych drogą ofiarności 
publicznej, liczy na to, że przedewszystkiem obywa­
telstwo nasze, znane zresztą ze swej ofiarności, jak 
niemniej byli uczniowie jasielskiego gimnazyum, i ci, 
do których udano się bądź ustnie, bądź pisemnie, 
zechcą datkami poprzeć sprawę tak ważną. Koszta 
wzniesienia kaplicy obliczono na 12—15 tysięcy. — 
Wszelkie datki przyjmuje w imieniu komitetu dyrek- 
cya gimnazyum.

-  W y s ta w a  p r z e m y s łu  b u d o w lan e g o .  W tych 
dniach rozstrzygnięty został konkurs, ogłoszony przez 
komitet wystawy na projekt medalu pamiątkowego 
dla wystawców. Nagrodę w ilości 10 dukatów w zło 
cie otrzymał p. Marconi, profesor szkoły politechni

cznej we Lwowie. Robota rytownicza powierzoną być 
ma jednemu z miejscowych rytowników. Być może, 
w Wiedniu lub w Paryżu wykonanoby lepiej matryce, 
nie potrzebujemy jednak dodawać, że umiemy ocenić 
działalność komitetu wystawy, dbającego o to, ażeby 
miejscowe roboty miejscowemi siłami były uskute­
czniane. Projekt medalu ma prawdziwą wartość arty­
styczną, jak  wszystko zresztą, co wychodzi z rąk 
zdolnego naszego rzeźbiarza.

—  Z e  s f e r  k o le jow ych .  Za jednem z pism lwow­
skich powtórzyliśmy wczoraj, iż inspektor kolejowy, 
p. Wincenty Renzenberg, przeniesiony zostanie nie 
bawem ze Lwowa do Inńsbrucku. Przegląd dowiaduje 
się, iż wiadomość o przeniesieniu p. Renzenberga nie 
jest prawdziwa.

—  P r z e n ie s ie n i a .  Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych Bronisława Brze­
zińskiego z Podzamcza do Brodów i Majera Freiber- 
gera z Brodów na Podzamcze.

—  D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej saka 
tuły gminie Starogród, w powiecie sokalskim, na bu­
dowę cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr.

—  W id y m o w an ie  p a s z p o r tó w  do G recy i .  Wedle 
reskryptu ministra spraw wewnętrznych z dnia 9 b. m. 
wydał rząd grecki rozporządzenie, że udający się do 
Grecyi obcokrajowcy muszą być zaopatrzeni w pasz­
porty, widymowane przez greckie konsulaty i że za 
widymowanie paszportów pobierać będą te konsulaty 
opłatę w kwocie 5 drachm.

—  W iedeń 22 maja. (Wystawa muzyczno-teatralna). 
Komitet polski zwraca się raz jeszcze do posiadaczy 
wszelkich cennych pamiątek po polskich kompozyto­
rach, poetach i artystach dramatycznych, z usilną 
prośbą o łaskawe, jaknajśpieszniejsze nadesłanie tych­
że dla oddziału polskiego. Pożądanemi szczególnie są 
przedmioty, odnoszące się do Moniuszki, Lipińskiego, 
Wieniawskiego, Kochanowskiego, Słowackiego, Szuj­
skiego, Bogusławskiego, Niemcewicza, Krasickiego, 
Bohomolca, Korzeniowskiego, Królikowskiego, Dmo­
chowskiego, Nowakowskiego, Komorowskiego i innych. 
Komitet czynił starania wszelkie, aby oddział polski 
przedstawiał się jak  najokazalej; nie może jednak 
przyjąć odpowiedzialności na siebie, skoro nie znaj 
dzie należytego poparcia w kraju. Komitet poczynił 
starania o skompletowanie zbiorów, o ile znał posia 
daczy, obecnie raz jeszcze zwraca się z publiczną 
odezwą do wszystkich posiadaczy cennych okazów, 
żeby je  jaknajśpieszniej nadesłać raczyli. Wobec tego, 
iż instalacya wystawy dotychczas nie jest całkowicie 
ukończoną, niektóre zaś oddziały, jak  n. p. angielski, 
amerykański, wcale jeszcze nie są otwarte , może 
komitet uzupełnić zachodzące braki, jeżeli tylko ogół 
poprze jego działalność. Wszelkie przedmioty należy 
wysyłać pod adresem i na koszt firmy: „Sehenker 
et Comp. spediteure in Wien* —  z dopiskiem: fu r  
das polnische Comite i znakiem: P. A . Komitet 
gwarantuje zwrot w nieuszkodzonym stanie wszelkich 
nadeszłych okazów. Adres biura komitetu: I. Hohen 
staufengasse Nr 3.

—  Z a r ę c z y n y .  Z gubernii kowieńskiej donoszą, że 
w Wojtkuszkaeb, majątku hr. Stan. Kossakowskiego, 
odbyły się zaręczyny najmłodszej córki, hr. Zofii 
Kossakowskiej, z p. Aleksandrem Mejsztowiczem, wła­
ścicielem dóbr w gub. kowieńskiej.

— K ap i tu ła  m o h i iew sk a  uzupełnioną została tak, 
że obecnie wakuje tylko najmłodsza godność kano­
nika - seniora. Kapituła, to senat biskupi. Najwyższa 
w niej godność prałat - prepozyt. Wedle literalnego 
brzmienia pisma delegata apostolskiego w Rosyi, msgra 
Litta, z dnia 7 sierpnia st. st. 1798 r . , do pierw­
szego metropolity mobilewskiego, arcybiskupa Sie 
strzencewicza, i sankeyi papieża Piusa VI w bulli 
M axim is undigue, prepozytura kapituły mohilewskiej 
należy do sufraganii. Na tę godność wyniósł X. me­
tropolita Kozłowski swego sufragana, JE, X. biskupa 
Symona, Następującą zatem godność prałata dziekana 
piastuje, jak przedtem, protonotaryusz apostolski, X. 
prałat Dowgiałło. Prałatem archidyakonem mianowany 
został X. pr. Martynoff, kustoszem X. prałat Macu- 
lewicz; b. kanonicy zaś: X. Affanasowicz i X. Ba- 
rancewicz, mianowani zostali: pierwszy prałatem kan­
torem, drugi prałatem scholastykiem. Na wakujące 
miejsca kanoników kapitulnych powołani zostali: ase­
sor konsystorza mohylewskiego, X. Wróblewski, na 
godność kanonika-kancyonatora, i kapelan przytułku 
katolickiego w Petersburgu, X. Najewaki, na godność 
kanonika - wicekustosza.

—  B u d o w a  k o s z a r  i d ró g  s t r a t e g i c z n y c h  w  K ró­
le s tw ie .  Wyszły dwa ukazy carskie do ministra wojny, 
polecające wywłaszczenie właścicieli ziemskich z czę­
ści gruntów na budowę koszar w pobliżu miast Kal- 
waryi i Maryampola, w gubernii suwalskiej, i na bu­
dowę dróg bitych: a) od szosy lubelskiej przy wsi 
Moszczańce do miasta Radzymia, w gubernii siedle­
ckiej, i b) od miasta Parczewa do wsi Leptówki, 
w gubernii grodzieńskiej.

—  Z M o n ach iu m  donoszą nam : W urządzeniu 
tegorocznej szóstej międzynarodowej wystawy sztuki 
w Monachium znaczny udział przyjęli artyści nasi, 
tam zamieszkali. Oddziałem artystów polskich zajmują 
się pp. Alfred Kowalski i Jan Rosen. Do niemieckie 
go oddziału sekcyi malarstwa przez ogólne glosowa­
nie wybrani zostali do jury pp.: Władysław Cza- 
chórski, a do komisyi, pomieszczającej dzieła sztuki, 
pp. Władysław Czachórski i Alfred Kowalski.

— P a d e r e w s k i  daje jutro dnia 24 b. m. po po­
wrocie do Europy pierwszy koncert w Paryżu w sali 
Erarda. W koncercie bierze udział znany skrzypek 
p. Górski.

—  H o n o ra ry um . Znany humorysta amerykański, 
Marek Twain, zawarł z jednym z dzienników ame­
rykańskich kontrakt, na mocy którego pobierać bę 
dzie 3.000 złr. za każdy artykuł.

—  Kwiaty  s ty lu  i logiki. Neue f r .  Presse pisze 
w ostatnim swym wstępnym artykule o walucie zło­
tej następujące pełne polotu zdanie: „Złota waluta 
jest dzieckiem, którego matką jest ta wolność, jaka 
uwolniła z więzów siły ludu, przygotowała grunt dla 
prawdy ekonomicznej i zburzyła złudzenie o wszech­
władzy państwa.* W zakresie logiki nieocenione jest 
zdanie Opinione o wojskowym budżecie Włoch: „Spra­
wa wydatków wojskowych Włoch nie stoi w żadnym 
związku z trój przymierzem i gdyby trój przymierza 
nie było, trzebaby te wydatki potroić.* Pod tytułem 
Stilbluthen istnieje przepyszna dla takich zwrotów 
rubryka w e .. .  Fliegende Blatter.

M©peFto©a> tesateia feipaik©wsM@ii,©„
We środę 25 b. m .: Nadzwyczajny gościnny wy­

stęp Heleny Marcello na dochód budowy domu aka­
demickiego w Krakowie: A rria  i  Messalina, trage- 
dya w 5 aktach Adolfa Wilbrandta.

We czwartek 26 b, m .: Dziesiąty gościnny wy­
stęp Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich, 
n a  ż ą d a n i e :  Hrabina Sara, dramat w 5 aktach 
Jerzego Ohnet'a.

—  Dnia 23 maja pogoda; termometr od -{-5T do 
szedł do -j-16 5 C. Barometr z małym ruchem, a dość 
wysoko; p godzinie 7-mej rano dnia 24 maja stan

jego był 746T mm., termometru 4-10*2 O 
północny. T  U Wiatr

We środę dnia 25 maja: Krzyżowe dni- n
bana i Grzegorza. ’ ' Lr-

Ruch artystyszny i umysłowy.
K on k u rs  a k a d e m ic k i .  Akademia Umiejetnos • 

w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs na st 
pendyum im. Śniadeckich z fundacji śp. Sewer  ̂
na Gałęzowskiego, w kwocie 5.000 franków

Celem powyższego stypendyum jest dopełnieni 
studyów naukowych zagranicą; według słów fn 
datora „z celem tym łączy się myśl, ażeby pr,n' 
tej pomocy uniwersytety krajowe, na teraz kr  ̂
kowski i lwowski, mogły mieć zapewniony 
pas sił nauczycielskich, a w każdym razie kra' 
ludzi, mogących wpływać samodzielnie na postni 
umiejętności.*

Kandydat, mogący otrzymać to stypendyBln 
jeśli nie jest przy jakimkolwiek krajowym lnu 
zagranicznym uniwersytecie docentem lub asysten. 
tem, winien posiadać wyższy stopień naukowy ; 
być znanym z gorliwej pracy w zawodzie, które- 
mu pragnie się poświęcić, w każdym zaś razi» 
wymagać się będzie od niego biegłości w języku 
polskim.

Tym razem o stypendyum powyższe mogą 8je 
ubiegać kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
przyrodniczym lub matematycznym.

Podania wnosić należy do Akademii Umieje. 
tności w Krakowie po dzień 25 czerwca 1892 r 
i dołączyć do nich następujące załączniki:

1) Dowody, że kandydat według warunków 
powyżej określonych, może ubiegać się o powyż-! 
sze stypendyum; jeżeli zaś jest docentem, powi„ 
nien wykazać, co dotychczas wykładał i ilu mial 
słuchaczy.

2) Prace naukowe, drukiem ogłoszone, albo też 
i rękopiśmienne.

3) Dokładny program studyów, które w ciągu 
roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Akademii 
Umiejętności w dwóch równych ratach półro­
cznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 pa- 
ździernika 1892 roku, drugą zaś dnia 1 kwietnia 
1893 roku. Wypłata drugiej raty zależeć będzie 
jednak od uchwały komitetu stypendyjuego, któ­
remu stypendysta po upływie pierwszego półrocza 
złoży wyczerpujące sprawozdąnie z odbytych stu­
dyów.

W Krakowie dnia 24 maja 1892 roku.
Sekretarz jeneralny: St. Smolka.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o podanie 
niniejszego konkursu.

T o w a rz y s tw o  h i s to r y c z n e  w e  L w owie . Na posie­
dzeniu z d. 21 maja, przedstawił p. Iwan F r a n k o  
rzecz p. t.: „Charakterystyka literatury ruskiej
w XVI—XVII wieku.* We wstępie podnosi prele­
gent brak naukowego opracowania całokształtu dzie­
jów literatury południowo ruskiej, a oddawszy uzna­
nie pracy prof. Ogonowskiego, jako pierwszej próbie 
tego rodzaju, zaznacza niektóre braki w jego opra­
cowaniu starszej literatury do roku 1794. Analizując 
następnie, przyjęty przez prof. Ogonowskiego podział 
starej literatury na okresy, oświadcza się p. Franko 
za podziałem innym, według którego okres pierwszy 
literatury ruskiej trwałby od roku 1569, drugi do 
1794, trzeci dotychczas. Ten właśnie średni okres 
charakteryzuje prelegent, jako pierwszą próbę Rusi­
nów południowych stworzenia własnej południowo- 
ruskiej literatury i szkoły. Okres ten, stosownie do 
rozwoju historycznego Rusi południowej, rozpada się 
na trzy doby, przedstawiające w dziedzinie literatury, 
niestety, zamiast ciągłego postępu — ciągły i gwał­
towny upadek. Pierwsza doba trwa do roku 1648 i 
okazuje prawie pod każdym względem piękny rozkwit, 
skrzętną pracę i przebłyski myśli oryginalnej. Druga 
doba, to doba krwawych walk, wyludniających 
Ukrainę prawobrzeżną, doba Chmielniczyzny i Siczy. 
Mimo świetnych na pozór czynów i wysiłków poli­
tycznych, życie umysłowe i literackie w tej dobia 
zwęża sią, odrywa się od życia polityczno społeczne­
go i od jego interesów, zanika stopniowo. Wreszcie 
w trzeciej dobie, której początek datować można na 
lewym brzegu Dniepru od bitwy pod Połtawą, a na 
prawym brzegu od przyjęcia Unii przez Stauropigię 
lwowską —  oba fakty w roku 1708, a której koniec 
na lewym brzegu przyjąć można w roku 1794, t. j. 
w roku pojawienia się Eneidy, Połtawianina Kotla- 
rewskiego. Trwała ona na prawym brzegu, szczegól­
nie na Rusi Czerwonej, aż do wystąpienia Szuszkie­
wicza mniej więcej do roku 1830; widzimy zaś 
w niej głęboki upadek literatury poludniowo-ruskiej- 
Najlepsze jej utwory z tej doby pozostają w rękopi­
sach, lub marnieją zupełnie. Na lewym brzegu 
Dniepru starszyzna kozacka stopniowo się rusyfikuje, 
na prawym brzegu i na Rusi Czerwonej hierarchia, 
a z nią i resztka mieszczaństwa ulegają polonizacyi. 
Dopiero najnowszy, narodowy okres literatury ruskiej 
jest stopniowem, dotychczas bardzo jeszcze powolnem 
odzyskiwaniem sił rozgubionych w owej dobie upadku. 
W dyskusyi zabierali głos: X. Siemiński, X. Skro- 
chowski, pp.: Treter, Kocowski i prelegent.
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Bzinł ekonomiczny*
Kasa O szczędności m. Krakowa.

W duiu wczorajszym odbyło się posiedzer 
Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności m. Ki 
kowa pod przewodnictwem prezydenta miasta D 
S z l a c h t o w s k i e g o .  Z porządku dziennego (i 
rektor Kasy p. Fr. S l ę k  złożył podane już/wei 
raj w naszym dzienniku Sprawozdanie dyrekc 
Kasy z czynności za r. 1891, które przyjęto 
wiadomości.

Następnie p. dyrektor S l ę k  złożył o g ó l :
p o g l ą d  na d z i a ł a l n o ś ć  K a s y  w u b i e g ł e  
w ł a ś n i e  25 l e c i  u, które zamykało powyżej j 
podane, a do wiadomości przyjęte przez Wydzi 
Sprawozdanie. Rzeczony ogólny pogląd zaczyi 
się od określenia społecznej i ekonomicznej dzi 
łalności Kas Oszczędności, które, gromadź: 
wkładki mniej zamożnych warstw ludności, prz 
czyniają się tem samem do budzenia pracowito! 
i do zabezpieczenia zdobytych nieraz w poc 
czoła oszczędności. Z drugiej strony z zebrany: 
przez nie miliardowych funduszów korzysta prz 
udzielanie kredytu przemysł, handel i rolnictw 
Wreszcie rozwijają one humanitarną działalno! 
zakładając lub przyczyniając się do powstań 
zakładów dobroczynnych, instytucyj oświaty i w 
góle dobra publicznego. Kapitały, ulokowane ob 
cnie w Kasach oszczędności europejskich, przyj 
można na kwotę 30 miliardów franków. Spraw
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zdanie przechodzi do historycznego wy woda o roz­
woju Kas oszczędności w państwie austryackiem, 
w naszym kraju, a wreszcie daje szczegółowy po­
gląd na działalność naszej Kasy. Sprawozdanie 
to będzie w całości osobno wydrukowane i roz­
szerzone w kraju, a przeto na dziś możemy się 
ograniczyć do podania kilku tylko szczegółów.
A mianowicie: fundusze r e z e r w o w e  Kasy przy­
noszą już 10% ogólnych wkładek i doszły obe 
cnie do kwoty 1,124,265 złr. 33 centy. Z ogól­
nego rachunku wynika, że o g ó l n y  o b r ó t  k a ­
s o wy  w c i ą g u  25 l e e i a  w y n o s i ł  347,382,846 
złr. 56 c. Słusznie więc zupełnie powiedzieć mo­
żna, że Kasa nasza należy do rzędu najpoważ­
niejszych instytucyj finansowych. Działalność hu­
manitarna Kasy w ciągu 25 lecia wykazuje ró­
wnież poważne cyfry. Kasa ofiarowała kwotę 
50,000 złr. na budowę Muzeum techn.-przemysło- 
wego, kwotę 11,000 złr. na budowę teatru, wre­
szcie wyznaczyła 28,000 złr. na restauracyę ka­
plicy Zygmuntowskiej na Wawelu. Kwotę ofiaro 
waną złożono na książeczkę Kasy Nr. 126,376, 
z procentu do końca r. 1891 przybyła kwota 460 
złr. 32 c., razem więc wynosił fandusz restaura­
cyjny 28,460 złr. 32 c. W r. 1891 wydano na 
cele restauracyjne 821 złr. 49 c., w roku 1892 
3,253 zlr. 76 c.; obecnie pozostały fandusz wy­
nosi 24,385 złr. 7 c. Fundusz złożony jest w ręce 
komitetu restauracyjnego i ten asygnuie wydatki, 
a dyrekcya Kasy je wypłaca. Wogóle na cele hu­
manitarne w ciągu 25 lecia wydała Kasa ogólną 
kwotę 155,250 złr.

Sprawozdanie to przyjął Wydział wielki okla 
skami, a prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i  
przy powstaniu z miejsc całego zgromadzenia, 
wyraził w serdecznych słowach podziękowanie 
uznanie Dyrekcyi, a zwłaszcza dyrektorowi-refe 
rentowi p. Fr. Śiękowi, za 25-letaią wybitną i do­
datnią, a tak skuteczną działalność w instytucyi 
a przez instytucyę dla miasta a nawet dla kraju 
Członek Wydziału wielkiego p. dyrektor Henryk 
K i e s z k o w s k i  wniósł, aby sprawozdanie Dy­
rekcyi kosztem kasy zostało wydrukowane i ro­
zejść się mogło między najszersze warstwy pu 
bliczności; wniosek przyjął Wydział jednomyślnie

Z porządku dziennego na wniosek Dra Ha j -  
d u k i e w i c z a ,  przedstawiony imieniem komisyi 
kontrolującej, Wydział przyjął do wiadomości 
zamknięcie rachunków za rok 1891 i udzielił Dy­
rekcyi absolutoryum.

Na wniosek Dyrekcyi i komisyi kontrolującej, 
przedstawiony przez dyrektora p. Ś 1 ę k a , udzielono 
z czystego zysku za r. 1891 datki następującym 
instytucyom: 1) Towarzystwu Dobroczynności złr. 
500; 2) dla sześciu ochronek (5 chrześciańskich 
i 1 izraeliekiej po 100 złr.) 600 z ł r ; 3) Zakłado­
wi św. Józefa 100 złr.; 4) Stowarzyszeniu wspar­
cia biednych chłopców starozakonnych: „Opiekuj­
cie się synami ubogich" 100 złr.; 5) Towarzystwu 
ku wsparciu ubogich uczniów szkół ludowych 
w Krakowie 200 złr.; 6) Towarzystwu ku wspar 
ciu ubogich chłopców szkół ludowych i średnich 
wyznania mojżeszowego 200 złr.; 7) Stowarzy­
szeniu dla wsparcia rękodzielników izraelickich 
150 złr.; 8) dla szkoły miejskiej handlowej w Kra 
kowie 300 złr.; 9) dla Zakładu opuszczonych 
moralnie zaniedbanych chłopców 200 złr.; 10) 
dla ośmioklasowej szkoły żeńskiej w Krakowie 
dla kursów fachowych na materyały do roboty 
150 złr.; 11) dla komitetu opieki weteranów z r. 
1831 złr. 300; 12) dla Towarzystwa gimnastycz­
nego „Sokół" 200 złr.; 13) dla szpitala Braci Mi­
łosierdzia 200 złr.; 14) dla Towarzystwa ochrony 
starców izraelickich 200 złr.; 15) dla stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców 300 złr.; 16) dla rekonwalescentów 
wychodzących ze szpitala św. Łazarza 300 złr.; 
17) dla uczniów szkoły rzemieślniczej na nagrody 
100 złr.; 18) dla szpitala św. Ludwika 300 złr.;
19) dla Towarzystwa oświaty ludowej 200 złr.;
20) dia stowarzyszenia młodzieży rękodzielniczej 
„Praca" pod opieką św. Józefa 150 złr.; 21) dla 
konserwatoryum muzycznego w Krakowie 500 złr.; 
22) Zakładowi św. Jadwigi (opieka nad ubogiemi 
dziewczętami) 150 złr ; 23) Zakładowi dla starych 
i chorych kobiet na Blichu imienia hr. Sołtykowej 
100 złr.; 24) Stowarzyszeniu nauczycielek 150 złr.; 
25) Szkole zręczności 150 złr.; 26) ochotniczemu 
Towarzystwu ratunkowemu 200 złr. — Razem 
6000 złr.

W myśl § 41 lit. i) statutu Kasy Oszczędności 
wydzielono do funduszu emerytalnego urzędników 
i sług Kasy Oszczędności 6000 złr.

Również z czystego zysku, osiągniętego w kwo­
cie 70.006 złr., uchwalił Wydział zakupić na rzecz 
Kasy sąsiednią realność, obecnie własność budo­
wniczego p. Leona Kurkiewicza stanowiącą, pod 
1. 401 przy ul. Szpitalnej.

Wreszcie przyznał Wydział remuneracyę urzę 
dnikom, przyjął do wiadomości sprawozdanie syn­
dyka Kasy Dra F. J a k u b o w s k i e g o  z czynności 
aa rok 1891 i uchwalił preliminarz kosztów admi 
siiatracyjnych Kasy na rok 1892.

Na tem posiedzenie zakończono.

Zgromadzanie ogólne członków Towarzystwa 
rolniczego okręgowego krakowskiego odbędzie się 
w sali Rady powiatowej w Krakowie w piątek 
dnia 3 czerwca b. r., według następującego po 
rządku: I)  zagajenie posiedzenia przez przewo 
dniczącego; 2) odczytanie i przyjęcie protokółu 
z ostatniego posiedzenia; 3) sprawozdanie z czyn

nośei wydziału za czas od ostatniego posiedzenia 
j. od dnia 18 grudnia 1891 r . ; 4) sprawozda­

nie komisyi kontrolującej o zamknięciu raehun- 
rowem wydziału z funduszów Towarzystwa za 
rok 1891; 5) wybór dwóch delegatów na zgro­
madzenie ogólne c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego; 6) wybór dwóch członków komi­
syi kontrolującej na r. 1892; 7) wniosek wydzia 
łu utworzenia trzech sekoyj: rolniczej, sądowniczo- 

grodniczej i chowu bydła; 8) wnioski p. Jana 
Różańskiego z powodu lustracyi sadownictwa i 
jszezelnictwa w powiecie krakowskim, odbytej 
w r. 1891 i 1892 z ramienia c. k. Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego; 9) referat p. Kudasie- 
wicza o używaniu do sadzenia ziemniaków, uzy­
skanych z nasienia przez krzyżowanie; 10) Samo­
istne wnioski członków. Początek posiedzenia 
o godzinie 10ł/2 przed południem.

Ogłoszenie. Komitet Towarzystwa gospod. gal. 
zamierza w bieżącym roku z końcem lipca lub 
w sierpniu wysłać komisyę swą do Szwajcaryi i 
Oldenburga, celem zakupna bydła oryginalnego 
dla obór zarodowych subwencyonowanych, również 
odbędzie się w roku bieżącym zakupno świń rasy 
Yorkshire do chlewni zarodowych. Chcąc przy tej 
sposobności i innym hodowcom w kraju ułatwić 
sprowadzenie takiego bydła i świń, podejmuje się 
komitet zakupna tychże i przyjmuje zamówienia, 
które najdalej do 20 czerwca b. r. (z wymienie­
niem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk) pod 
adresem Komitetu Towarzystwa gosp. gal. we 
Lwowie, ul. Ossolińskich Nr 15, pisemnie wnieść 
należy. Lwów, dnia 10 maja 1892 r. Z  Komitetu 

k Towarzystwa gosp. gal. Prezes: A. Sapieha. 
Sekretarz: Hipolit Morgenbesser.

Telegramy biura koresp.

Spraw ozdan ie z  targu zb o żo w eg o  na K leparzu.
C L rafców  24 maja.

Znaczny spadek cea zboża, jaki w ostatnim 
czasie nastąpił, zaniepokoił spekulantów, którzy, 
mając jeszcze dość znaczne ilości zboża w swoich 
rękach nagromadzone, obecnie wyzbyć się je sta­
rają, tem bardziej, że partye niezupełnie suche, 
na wypadek gorąca ciągłej będą wymagać pieczy. 
Stan zasiewów zdaje się być wogóle wcale dobry, 
a ze względu na to kupujący zachowują się wy­
czekująco; więc wszystkie te momenta składają 
się na to, że ceny zboża spadają ustawicznie 
zachodzi obawa, żeby zniżka nie dosięgnęła jeszcze 
ostatecznych granic, bo Węgry, które decydujący 
wpływ na nasz handel zbożowy wywierają, ciągle 

cenami idą na dół.
Na dzisiejszym targu na Kleparzu widocznem 

nawet było większe zapotrzebowanie; okoliczność 
w innych warunkach decydująca o cenach, dziś 
nie była w stanie zniżki cen powstrzymać, ponie­
waż ofiarowanie w stosunku do potrzeb było prze 
cież za wielkie, więc każdą potrzebną ilość mo­
żna było pokryć tanio. W tych warunkach odbyt 
był wprawdzie łatwiejszy, niż na ostatnim targu, 
lecz ceny zarówno pszenicy jak żyta, zwłaszcza 
w gorszych gatunkach, ponownie się obniżyły. 
Inne produkta bez zmiany.

Płacono za pszenicę białą od 9 90 do 10-25 złr., 
za czerwoną od 9 60 do 1010 złr., za żółtą od 
9 50 do 1010 złr.; za żyto od 8-75 do 9‘30 złr.; 
za jęczmień browarny od 7 75 do 8-— złr.; na 
kaszę od 7-— do 7-25 złr.; za owies od 6‘75 do 
7-15 złr. — wszystko za 100 kilogramów.

Wiedeń 23 maja. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 

skich 798, węgierskich 1910, niemieckich 1352— 
razem 4063 sztuk.

Płacono za galicyjskie stajenne 53—56 złr., oso­
bliwe 58—60 złr., węgierskie 51—54—56—58 
60—62 złr., niemieckie 55—58 — 60—62—64 złr, 
za 100 kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u 44.

Wiedeń 24 maja. Jutro rozpoczną narady 
stałe komitety Rady kolejowej państwowej, 
między niemi także komitet taryfowy. Na posie­
dzenia komitetu taryfowego wypowie prezydent 
Biliński dłuższe expose, motywując wniosek jene- 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych w sprawie 
podwyższenia taryf towarowych na kolejach pań­
stwowych. Głównym powodem podwyższenia ta 
ryf jest wzgląd na finanse państwa. Czysty do 
chód kolei państwowych zmniejszył się w roku 
1891 w porównaniu z rokiem 1890 o 2.700,000 złr, 
W zeszłym miesiącu zniżka na kolejach państwo 
wych wynosiła 360,000 złr.

Rada kolejowa rozpocznie swą sesyę wiosenną 
d. 27 b. m.

Dzisiaj zakończy się w Izbie pierwsze czytanie 
przedłożeń walutowych, które przekazane zostaną 
do roztrząśnienia osobnej komisyi, z 48 człon 
ków złożonej. Komisya rozpocznie swoje obrady 
w piątek.

Przy sposobności pewnej sprawy honorowej o 
rzekło ministerstwo wojny, iż kadeci pod wzglę­
dem spraw honorowych mają być traktowani na 
równi z oficerami.

Wiedeń 24 maja. (Z Izby deputowanych). 
W dalszym ciągu dyskusyi nad projektami walu- 
towemi oświadcza dep. N e u w i r t h ,  iż co do ce­
lów reformy zgadza się zupełnie na wczorajsze 
wywody Plenera, ale co do środków jest innego 
zdania. Niema upoważnienia do przemawiania 
w imieniu stronnictwa i dlatego przemawia tylko 
w imieniu własnem. Że on i Suess są bimetali 
stami, to nie może wychodzić na niekorzyść par- 
tyi. Mówca wyjaśnia trudności kwestyi walutowej, 
uznaje wielkie polepszenie się sytuacyi finanso­
wej w Austryi, ale chociaż dzisiaj ma się prawo 
do przygotowania uregulowania waluty, to jednak 
niema się prawa imperatywnego forsowania (Durch- 
peitschung) projektów walutowych. — Mówca prze­
mawia dalej.

Wiedeń 24 maja. Według komunikatu klubu 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, wyjaśniał minister 
skarbu Steinbach w klubie, dlaczego właśnie obe 
cną chwilę wybrano do przedłożenia projektów 
walutowych i zaznaczał konieczność szybkiego 
ich załatwienia. W tym względzie wskazywał mi 
nister, jak poprzednio przy innych sposobnościach, 
potrzebę wyjścia z dzisiejszych nieuporządkowa­
nych stosunków i postawienia waluty na silnej 
i trwałej podstawie.

Odpowiadając na poszczególne pytania, oświad­
cza minister, że obecnie brak najważniejszych 
jodstaw do ocenienia kwestyi zachowania w przy­
szłości srebra w obiegu. Dlatego też na razie nie 
może minister stanowczej dać odpowiedzi ani na owo 
jytanie, ani też na pytanie drugie, będące z tam- 
tem w najściślejszym związku, a dotyczące przy 
szłego zatrzymania not państwowych w obiegu. 
Natomiast niema żadnej wątpliwości co do potrze 
jy zatrzymania srebra obiegowego przez czas pe 
ryodn przejściowego i to się też tylko mieści 
w projekcie rządowym.

Co się tyczy nabywania złota, to jedynie wła 
ściwym i możliwym sposobem postępowania jest 
rozłożenie tej akcyi na części. W tej mierze więc 
niepodobna oznaczyć żadnych terminów. Tem 
mniej możliwem jest oznaczenie terminu podjęcia 
wypłat w gotówce, co zresztą, zdaniem ministra, 
nie jest bynajmniej środkiem do uzyskania dobrej 
i zdrowej sytuacyi walutowej, lecz raczej tylko 
objawem, iż uzyskano już pomyślną sytuacyę. 
Dopiero z faktycznego ustalenia waluty wypłynie 
możliwe ść podjęcia wypłat w gotówce.

Minister oświadcza stanowczo, że żaden z rzą 
dów monarchii nie myśli o zmniejszeniu ilości 
środków obiegowych. Wynika to zresztą z same­
go brzmienia traktatu z Węgrami.

Minister objaśnia możliwość wybijania monet 
srebrnych waluty koronowej z obecnych zapasów 
srebra bez znaczniejszego bezpośredniego ograni­
czenia obiegu srebra. Regulowanie obiegu spo­
czywa w rękach Banku austro-węgierskiego, któ 
rego prawo emisyi not nie będzie bynajmniej o 
graniczone statutem. Decydującą kwestyą jest, 
czy złoto w dostatecznej ilości przypływać będzie 
do Banku.

Następnie uzasadnia minister przyjętą w projek­
tach relacyę i powtarza ponownie, że nie wszyst­
kie kwestye, nawet zasadnicze, odnoszące się do 
regulacyi waluty mogą już dziś być załatwione 
Przeciwnie możliwem to jest tylko co do niektó 
rych punktów progrąmu, a mianowicie co do u 
stalenia waluty w zasadzie, utrzymania w całości 
sumy środków obiegu i zapobieżenia wszelkiemu 
drożenia, w szczególności zaś podwyższeniu się 
stopy procentowej. Rząd stanowczo ma zamiar 
wydania ustawy o czekach celem ułatwienia ma 
nipulacyj z zakładami kredytowemi.

W kwestyi odpływu złota za granicę, po podję 
cm wypłat w gotówce, rozstrzygnie przyszłe 
ukształtowanie się naszych ekonomicznych stosun 
ków, a zwłaszcza bilansu płatniczego monarchii 
Dotychczasowe doświadczenie pozwala w tym 
względzie stawiać horoskopy pomyślne.

Pokrycie wydatków, które za sobą pociągnie 
pożyczka złota, nastąpi może w granicach budżetu 
Gdyby to było niemożliwem, musiałoby się przy 
stąpić do podwyższenia podatków, gdyż uniknąć 
trzeba bezwarunkowo ponownego pojawienia się 
deficytu w budżecie.

Przewodniczący klubu Piener podziękował mi 
nistrowi za te wyjaśnienia.

Wiedeń 24 maja. Wiener Ztg ogłasza: Pre 
zydent sądu obwodowego w Sanoku, Franciszek 
Ż e 1 e s k i , został mianowany wiceprezydentem 
wyższego sądu krajowego w Krakowie; profesor 
zwyczajny szkoły politechnicznej we Lwowie, Ro 
man baron G o s t k o w s k i ,  zamianowany zosta- 
członkiem komisyi dla drugiego egzaminu państwo 
wego z zakresu inżynieryi i budownictwa.

Wiener Ztg ogłasza, że prezydent policyi wie 
deńskiej baron K r a u s ,  zamianowany został pre 
zydentem krajowym Bukowiny i równocześnie 
trzymał gwiazdę do krzyża komandorskiego orde 
ru Franciszka Józefa.

Wiedeń 24 maja. Książę Ferdynand bulgar 
ski i księśtwo kobursey zwiedzili wczoraj wysta 
wę teatralno-muzyczną.

Wiedeń 24 maja. W ambasadzie niemieckiej 
odbył się wczoraj wieczorem obiad na cześć w 
księcia wajmarskiego. Na obiedzie obecny by 
Cesarz, arcyksiąźęta Ludwik Wiktor i Rainer 
arcyksiężna Marya, hr. Kalnoky, poseł niderlandzki

żoną, księżna Metternich, margrabia Pallavicini 
oraz wiele osób z arystokracyi.

W południe przyjmował w. książę hr. Kalno- 
ryego na półgodzinnej audyeneyi.

Wiedeń 24 maja. Na nadzwyczajnem jene- 
ralnem zgromadzeniu Banku austro-węgierskiego 
oświadczył gubernator Banku Kautz, że Bank 
śmiało dąży do tego, aby odpowiedzieć zobowią­
zaniom wobec publicznego dobra, zwłaszcza co 
do najważniejszego zobowiązania, wypłaty not go­
tówką. Zgromadzenie jeneralne jednomyślnie przy- 
ęło artykuł dodatkowy do statutu bankowego, 

spowodowany zaprowadzeniem waluty złotej, oraz 
jrzyjęło oświadczenia notyfikowane obu rządom 
przez radę jeneralną co do zaniechania zakupu 
sztab srebra i nienaruszania każdorazowego zysku 
z kursu, aż do upływu terminu przywileju w ro­
ju 1897.

Buda-Peszt 24 maja. Komisya finansowa 
sejmu przyjęła projekt ustawy o kolei granicznej 
Iłarmarosz-Szigeth-Korosmezo, po przemówieniu 
ministra finansów, który podniósł wybitną komu- 
nikacyjno-polityczną ważność budowy tej kolei.

Buda-Peszt 24 maja. Dzisiaj przed połu­
dniem odbył się tu pojedynek na pistolety mię­
dzy deputowanym baronem Aczelem a właścicie 
em ziemskim Karsay’em. Ostatni został ciężko 

raniony w pierś. Stan jego jest beznadziejny. Po­
wodem pojedynku było wykreślenie Karsay’a z li­
sty tych obywateli ziemskich, którzy mieli two­
rzyć banderyę, towarzyszącą Cesarzowi podczas 
jubileuszu koronacyjnego.

Berlin 24 maja. Possische Ztg dowiaduje się, 
że komendant głównej kwatery cara, jenerał adju­
tant Richter, przybył incognito do Berlina i za­
mieszkał w ambasadzie rosyjskiej.

Berlin 24 maja. National Ztg dowiaduje się, 
że komitet dla zbierania funduszów gwarancyjnych 
na wystawę powszechną w Berlinie już się ukon­
stytuował.

Kolonia 24 maja. Według Koln. Volks Ztg 
francuski minister spraw zagranicznych Ribot we 
zwał jenerała zakonu Łazarzystów, ażeby odwołał 
z Jerozolimy działających tam w niemieckiem 
hospicyum braci zakonnych, jeżeli niemieckie to­
warzystwo palestyńskie nie uzna francuskiego pro 
tektoratu nad swoją działalnością w Palestynie.

Londyn 24 maja. Do Timesa donoszą z Kal­
kuty, że w dolinie Kaszmiru wybuchła cholera 
w sposób epidemiczny. Wczoraj w Srinagar za­
chorowało 296 osób, umarło 140.

Bruksela 24 maja. Urzędowy Moniteur ogła­
sza dekret królewski, przyzwalający na rewizyę 
konstytueyi i rozwiązujący Izby. Termin nowych 
wyborów wyznaczonym został na dzień 14 czerw 
ca b. r.

K o p e n h a g a  24 maja. Rodzina carska przy­
była tu wczoraj o godz. 11 przed południem i zo 
stała wspaniale przyjętą.

Zofia 24 maja. Święto narodowe Cyryla i Me­
todego obchodzone było wczoraj uroczyście w ca 
łym kraju, a szczególniej w Zofii i Filipopolu.

Wodolecznica Voslau-Gainfahrn
godz. od Wiednia. Cały rok otwarta. Prospekta 

darmo w Wiedniu I  Opernring 3. Dr Teodor Fried­
mann. Ces. radca Dr S. Friedmann. (928 6-6)

Od Administracyi ,,Czasu
Na pomnik ś. p. O. Kolberga nadesłali Bracia

1 Siostra 8 złr. 78 ct.

PP. Prennmeratórówie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Pamiętniki jenerała Henryka
Dembińskiego o powstaniu to Polsce 1830—1831 
roku, dwa spore tomy, cena zniżona 2 złr. 25 
centów; Bitwy i potyczki, stoczone przez wojsko 
polskie w roku 1831, str. 418 z mapą, Poznań. 
1887, cena zniżona 1 złr. 70 ct.; Podręcznik pra­
wniczy, książka dla ludu, zawierająca przykłady 
próśb, podań, skarg, rewersów, kwitów itp ., przez 
Dra A. Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 ct.; Warsza­
wa r. 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera. 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; Wojna - Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurcwanych, z przesyłką 
4'30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 1580 złr.; Nauka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.: 
S u r z y ń s k i :  Harjiarz, zbiór pieśni patryoty 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t.; Młodość Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i Dorota, przekład rymo 
wany, 55 ct.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­
wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi, 85 ct.; 
Psychologia, 1 złr. 5 c t.; Filozof Dobroczynny, 
1 złr. 5 c t.; Piotr Bonsard, 1 złr. 5 ct.

S A D E S Ł A S f E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Schwarze, welsse und larbigc 
Seldenstoffe von 45 kr. bis fl. 15‘65 
per Meter — glatt und gemustert (circa 240 
versck. Qual. u. 2000 versch. Farben, Dessins 
etc.) vers, roben- und stuckweise porto- und 
zollfrei die Seiden Fabrik G. Henneberg (K. und 
K. Hoflieferant), ZOrich. Muster . umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (5 5-12)

0  M i c k i e w i c z o w s k i e j  
Odzie do młodości*

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca z. r. w sali ratuszowej. 

Gena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład: 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

gpSlP’ Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo­
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyjnych.'

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wa w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l i 1/,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-eiej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cuni przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

K U 1 M A  T B L H C U K L A P IC Z S iB I.
24 maja. 2 godzina 30 min. po po!.

J j t |  4% ałota 
|  59/, pap. nśeop 

Akoys Ban. Ahb.-W, 
kredytowe . 

Londyn. . . . . . .
Mapoleossy . . . . .
Dukaty. . . . . . .
Msurki. . . . . . . .
5®/e Rente węg. pap, 
4% „ „ state
Lm y  pras. w 
Losy tureckie

rlr. ®t.
96 05 
95 50 

113 15 
100 85 
997 — 
318 50 
119 50 

9 49% 
5 65 

58 55 
10U 70 
110 75

46 20

Anglobsnki . . . . 
Galeny . . . . . . .
Bsskwreiny.. . . . 
Akaye Lanrferfesnk. 

„ koi. Sar. Lud.
,, B lwowako-
„ „ ®s®ralow.
„ „ potato.

ElbetłusI®. . . . . . 
Hordbałuty. . . . . 
Staatebahsy . . . . 
Alptąf . . . . . . . .
Aksys tytoniowe , 
Buble . . . . . . . . .

Usposobienie giełdy: stałe. 
24 maja.

Banknoty auete.. 170 75
Krótki Wladsń ... 170 6>
Banknoty raw. . - 215 90
5®/» Ltstysme. pob. 67 75

4*/, Listy likw. poi. 
Abo. kol Kar. Lud, 

„ tłuste, kred. , 
Gitoo KsMa . . .

150 60 
246 75

217 20 
214 - -

245 — 
8? 75 

238 75 
2890 

292 75 
65 20 

176 25 
126 —

65 40 
91 60 

170 70 
216 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.

Pociągi n a  kolejach żelaznych  w Krakowie.
(Od dnia 1 maja 1892 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P OC I Ą G I  KOLEI : Przychodzą 

do Krakowa
I I

Północnej C esarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

*6'40 rano 
10-— wiecz. 
f*5-40 rano 
f*9-25przed 
południem 
3-05 popoł. 

-j-6'08 wiecz.

Kuryerski 3 klasy
Pospieszny 3 „
Osobowy 3 „

3 .

• 8 ’n w «

*8-45 wiecz. 
•(6'45 rano 
*10 08 wiec. 
7'33 rano

(z Oświęcim a)
f9'44 rano 
f*5—pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

9'42 wiecz. 
6.20 rano 
225 popoł. 
5'— rano 
8'20 wiecz.

7 03 rano Pospieszny 3 klasy 
920 wiecz. „ 3

10-30 przed. Osobowy 3
10-55 wiecz. „ 3
8-— rano Mieszany 3

w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:
5 50 popoł. | Osobowy 3 k la sy .......................| 8-55 rano

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
1-— popoł. I Osobowy 3 klasy . . . . .  I 8-18 rano 
1-— popoł. | „ 3 „  .......................I 7-15 wiecz.

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną
4-40 rano 
8 50 rano 
7-05 wiecz. 
2-15 popoł.

Osobowy 3 klasy , 
3 
3 
3

922 wiecz. 
6-05 rano 
415 pop. 

10-37 prz. p.

VGpn p f s i l ę f e f  I p p i e r ś u  p iM Io za y th .

24 maja.

Wetbdy.
to te  sKwyjtófe psj^wws m m .  . 
Kufel sdssatotes
10-to fBatfesłwSta .wełna* • • • « • 
śtaM watowy łta^twfeowy * • • •

OtUgi.
i® 100 3. wart. im. oprócz kuponu M A
Wspólna państwowa rent* papierowa .
3»Mcyjgkto cbligaoye śnlemnisacyjn®.
1*/, «6l. Ohllg. preptaseyfiM 26-ktais
!•/, g:*ltoy|Bks po*y«Mfe& ś®s!®wa . .

„  ,  » „ ■ • * 
5e/a ©Mig, k o » m  gaL Basku teaj owego

Itstto Ffifew. K*. PssL aa 100 r. ta . w.
agsró* kup. w reblaafc 1 feop.
I M y  smSfmwai i  i  

Iz 1.00 i .  9n. w u t  aps’Sm kupcmu WeŁ 
fsł. t a t a  to jo w fe  . . , 

« flA „ ta. fc m  Lw. nSaofes.
I Ą  l  .  .  .  * a  1«*1 m m.
I  & % *4 e  „w  . a » ® „1% „ Bswta feSpA m  Lw. pre®.
%$*!' « ' 1

125 -  
58 30 
9 46 
1

95 50 
104 50 
93 40 

103 
97 40 

100 60

97

126 50 
58 80 
9 66 
1 45

96 60 
105 50 
94 40 

105
98 401 

101 30

99 -

98 20 99 —
96 50 97 50
84 70 95 70
94 50 95 30
99 20 100 _

107 30 108 —
100 70 101 40
88 90 99 —

100 50 101 E0

FJiWijl slfjdfcR
67, Listy dtańae S&kMu kred, 

wlośe. wa Lwowie w Ukmć. 
578 Listy States Saktada f e d .

wSaśe. ws Lwowie w Ukwid. 
57, Listy *»§& Taw. tared. sl®®. 

KróL IPoUfe. s t. i m  W . Ł.
100 rubli S®4. w ail optim  

kapsBis MiA w rsM. i tap . .

57 —

53 —

101 25

60 —

55 —

102 25

J & f #  m lsjvm  i bt/mkom 
prócss tapcau fei©4§e®go.

Kciei Karola Ludwika po 210 zfe-.
„ Lwow.-Cseraiow. ,  200 „ 

Gsd. Banka nip. weLw. ,  200 .  
B eata gai. hasńlu 1 pras®, 

w fe fc m fe  . . po 200 ek.

212 -  
241 — 
333 —

215 -  
244 — 
337 - -

Losy.
Miwts, Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa . . . .
Tow. OTtr. czerwonego Krsyis 

B wfgier. „ * 
n wac«k. n a 

B ^yliks Buda-Pesat, , e . .

22 50

17 50 
11 60 
12 50 
6 70

23 50

18 20
12 40
13 50 
7 20

WfesS&si 23 maja.

OUigi długu państwa.
ii/,, 7, Bents psipierowsj . . .

a r a t a a  . , . .
96 -  
95 50

96 20 
95 70* *«L S iśs W U*|

W i k « I U c  P f t p t a r y  W H F Ś ® Ś « I © W ^
M a n t y  s a ir a i iM B s  i n u b  k m \* J  w w i * ! *

. «  --------- . m e g s N p Ł

4®/s Ksnta sicta . . . . . .
5V. „ papier, aiaopodatkow.

Losy 1  reku 1864 go 250 m. fe.
a I860 ,  500 rte,
B I860 „ 100 „
„ 1864 100 a

4%
n

5®/, te s la  wfg, . .

»/, & L poi. kol, w§g. (aa CMfe.)

OhUgaeye galicyjskie.
5*/9 Gsfi®yi*kIemdsjH.10,/t podst.
41/, 7» Guta. poi. t e j .  z r. 1833 
47. % a a a K J. 1884 
€•/, $aL Ohiifaaye prepiaMyja®

AJicyi bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit- Anst. dla han. i prs. 160 „
Oradit-Bsak węgierek! . 800 „ 
©ester. Lfaderbsak „ . 210 „ 
tesfe.-wfg. Bask. , . 600 ,  
'OrifłsifeanS . . . . . .  SOD „
Vuteetastafe cgótay „ 140 _ 
Wfei'sAiR': Baafevwta . 100 „

Jfay* M d .
AttSM-Fiase . . , 200 sit.

(lic®
113 05 
100 75 
141 -- 
141 50 
152 50 
185 -

100 60 
110 85 
117 65

104 80 

93 50

150 50 
320 -  
363 50 
215 70 
994 — 
247 -  
169 -  
114 75

ICO — 
2885

113 26 
100 95

142 -  
152 75 
186

10O 80 
111 05 
118 65

105 80 

94 50

151 -  
323 50 
364 50 
216 30 
996 -  
248 -  
161 -  
115 26

201 25 
2895

Gal. Karola Ludwika 
Koszy cko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jassy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Stwsta-Eifflenb.-Gcsell. 
Sddfeaha (Lombardy) 
Wfg,ffsO.LHpkowŁ 

„ M mM ki, a .

210 zfe. 
200 ,  
200 „ 
200 „ 
200 *  
goo „  
300 ,  
200 .

Listy sm tsm m .
4% Boden-Credit Allg. złotem pl. 
£Vi7. » „ papier. 501.
8% a « Prem.
6% Saki. kred. w Irak . 36 !®ta. 
4% Gal.Tow. kred. ziem. sieokr.

8 8 » s  n
f / .  » a s 9  56-Ieta.
fV. 8 9 « S 41 »
f  8 8 9 9 52 ,
47,7, Gal. Banku krąj. 517, „

Vi. ;  :  u r * E £ :
4VaVt Bs.uk auste-wggisjski w. a,

a  .  *I'/, Wfg. Bmku ptem. ,

Priorytety kolei,
Cos. F®rd.-Półn. 1887 arsbr. 4*/, 
GsL Kar.-Lad. 1881 800 uh. 4Va% 
a a .Jsrogfew 800 „ a

E ^ I M  1889 100 *fe. i 8/.

plisq fiqiats
213 50 
182 
241 75 
200 20 
291 25 
89 — 

1200 —  

197

116 85
100 25 
112 -

101 50 
96

95 
99 50
98 50 

107 50 
101 
101 25
99 70 

122 50

100 
100
95 —
96 —

214 6C 
183 -  
245 75 
200 50 
291 75 
89 75 

200 50 
197 25

117 ~  
L01 -  
112 75
102 50 
96 50

94 75
95 25 

100 -

99 -  
108 10

102 25 
100 20 
123 10

100 80 
100 80
96
97

Lwow.-Csem. opodat. 3001  

B nieopd. „ 
Siedmiogrodz. I. . 200
Staatseisenbahn . 500 1

Sfidbahn (Lombardy) 500 .
a slot. 200 s&r. 

Wag. gak ŁHifeW. SOO a 
IL I® . 800

1 ,
a zEsta TO 

Losy.

Premiowe Wiedeński® .
.  Węgierski® .
„ Tureckie . . 

Budowy basy!. Buda-Passt sir. 
Kredytowe
lasbruku ....................... .....
Krakowskie................... .....
Ofner (miasta Budy) . . B
(ferarw. Kraytą  auetryaek. „ 

b . 9 wfperskte „
MssMfa . . . . . .  „
SstebEsskl® . . . . .  a
SL GsssoSs . . . . .  s
Stssńslawewifeta . . . .

Wahty.
Dukaty tsrtsra

pteaiD
47, 84 75 85 76
1,1 93 75 94 76
5 /, 
37. 198 75 199 50

144 40 145 40
57. 121 10 122 K

101 25 102 25
101 25 102 25
100 — 100 60

S 119 75 120 75

100 122 122 5(1
100 158 75 169 26
100 142 25 143 26
400 45 30 45 90
. 5 6 90 7 15
100 188 ... 188 65
20 25 50 26 26
20 22 75 23 75
40 57 50 58 56
10 17 75 18 25
5 12 12 40

10 21 — — _
SO 25 25 26 _
43 62 _ 63 _
20 30 ——32 ——

5 65 5 67
9 49 9 50

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

S w ó w  23 maja.
Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
57. » 9  v Prem.
41/ •/ .
47»'/! Banku’kraj. galio. 51-letn. 
47, Listy zast. To w. kred. ziems. 
47. 9 9 9 9  41-letn.
47, .  9  9  9  52-letn.
47, 9  „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gąl. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7, Obligi pożyczki krajowej

W n r n a w . 'i  ?3 maja.

§7, Listy zastawne ser. I . .
,5, • ... " 9 Y .=47, B ukwidacyjna . .
57, b warasawskio cer. I

■ 9 s s n i
9 0 S * I F

11 93
58 60 

125 75

Fiac; ttiiłSe

333 — 
100 90 
107 50 
98 25
98 50
96 80 
95 10
99 40 
94 70

104 60 
100 —

97 60

11 98 
58 62 

126 —

337 — 
101 60 
108 20
98 95
99 20
97 50 
95 80

100 10 
95 40 

105 20 
100 70
98 30

• 102 25 
■ 101 75 

98 60 
— 102 35 
— 102 35 
— 101 £5

w  M jraS& ew l® , MjmmM. 1. 8 0 .
ZImmIb s  p n i f i i f f i  ■ a fea ttszB ia  s ię  ®i»

i  f i l i®  i f i n i  i f f  i m l i f l i



CZAS z Środy 25 Maja 1892.

I E E R O Ł O & .  j O B R A Z
S S I  tot IN a j ś w i e t s z e j Panny

Częstochowskiej
Dnia 15 b. m. umarł 

s.hi* długie lata zamieszkały 
wnicy, b. oficer c. k. wojsk austryackich, 
później wojska papieskiego, urodzony w 
Wieliczce 1821 r. Za młodu wstąpiłaś, p. 
Edward do 30go pułku piechoty liniowej 
imienia br. Nugent, z którym pomaszero 
wał do Włoch. Tam walczył w bataliach 
pod Palma nuova, Ostiglią i Somma Cam- 
pagna, nakoniec pod Nowarą, gdzie mia-

S O B O T Y  (ZOPPOT)
O g r o d n i k

na grubej blasze eynhowej prześlicz­
nie malowany ściśle wedle oryginału, 
w ramach ozdobnych szerokich złoco­

nych (w ielkość z ram am i 115/95 centim etr.) i 
je s t  do nabycia

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

K Ą P I E L E
Sezon

w Krakowie.
Cena 100 złr. w. a. (1244-2-6)

Jk/WQJLiC*̂ iJCsl*vlllvv J/V/W v ii *̂2 7 o I —-
nowany porucznikiem otrzymał krzyż za J ) r a  W ł a d .  M i i k o W S k l e g O  
12 w tym pułku spędzonych lat, a w roku | „  K V 9b n w i «
1873 medal wojskowy z odznaczeniem 2 
grudnia jako jubileuszowego 2 5 -letniego 
panowania N. Pana za odbyte liczne kam
panie c. k. wojsk austr. Także o t r z y m a ł ! <b 1  a r a i B ^  z th lubnem i świa-
medal z krzyżem zwróconym na dół jako I . W  . . dectw am i , z .a ją c y  j

, . . . • i  • • ■ Is ie  na  hodow li kw iatów  i ja rzy n , z n a j d z i e  u -
wdzięcznośc za jego poświęcenie się w woj- „ i t e s z c z e o i e .  P łaca  100 złr. rocznie i w ikt. i 
sku papieskiem w bitwach pod Sinigalią,| Poszukuje s ię  dobrego kucha-

« 7 «  um iejącego tak że  piec c iasta  i b u łk i. Pen- 
I Ł ® ,  Sy a  m iesięczna 30 złr. i w ik t. (1286-1-3 

Zgłosić się do administracji dóbr (lira- 
bownica, poczta Nowe Miasto.

Monte Belago i w końcu podczas oblęże­
nia i bombardowania miasta Ankony, zbąd 
załoga po bohaterskiej obronie i wskutek 
zawartych układów z honorami wojskowe- 
m i, posunąwszy się od miejsca l 1/  ̂ mili, 
broń złożyła, oprócz oficerów, którzy w li­
czbie 75 wsiadłszy na okręt „Monte Ca 
your“, szczęśliwie do portu w Genui za 
winęli. Ś. p. Edward bez widoku lepszego .  
losu, cofnięty od granicy tureckiej, d o k ą d  I kolei, rozległość 116 morgów, w tej 23 
był się udał, wrócił po długich marszach m. łąk dobrych, reszta gruntu ornego gle- 
i różnych zawodach na ziemię ojczystą I by pszennej, z inwentarzem żywym i mar- 
i tu na skromnem stanowisku, obok z łaski twym, budynkami murowanemi, J -------

Folwark
i y 2 mili od Krakowa, V2 mili od stacyi

otrzymanej pensy i, w 71 roku życia swego 
dokonał. Cześć jego pamięci! (1288)|

Poszukuje posady osoba
licząca la t  3 0 , dobrze w y ch o w an a , dok ładnie  
obeznana z zarządem  dom owym . (1259 1-3)

A G E NCE IN TER N A TIO N A LE 
Mnie Sikorska, Kraków, hotel Saski.

domem
mieszkalnym obszernym i wygodnym o 7 
pokojach, jest do sprzedania z wolnej rę ­
ki na dogodnych warunkach. — Wiado­
mość każdego czasu w Krakowie, ul. Flo- 
ryańska Nr. 31, miesz. 7. (1290-1-3)

OGŁOSZENIE.

MORSKIE w B A Ł T Y K U .
od 15 c ze rw ca  do I października.

Urocze położ nie. Ł ag o d n e  bałw any. P a rk i i p rzechadzk i c ie m s te n a d  
m orskie  zim ne i ciepłe, so lan k o w e, żelaziste  itp . oraz n a try sk i. W odociąg . Dswietl 
gazow e. T ea tr  letni. W ie lk a  k ład k a  nad  m orzem . K om unikacya m orska parow cam i. W le 
gustow ny kurhaus. E lek tryczne  ośw ietlenie ogrodu  przechadzki ltd . 
kapeli kąpielow ej. R euniony, p rzejażdżki łódkam i i t. p. W  ro k u  1 8 9 1  b y ł o  t u  j  
; o o o  gości. E leganck ie  i tan ie  m ieszkania. P rospek tów  i ob jasm en udzie la  (121j -1-o)

d y r e k c y a  k ą p i e l o w a .

P R Z Y  S P R Z Y J A J Ą C E J  P O G O D Z I E !
w IParliu Krakowskim.

We środę dnia 25 i w e  czw artek dnia 25 m aja po południu j 
odb ed zieA ie W ielka jazda  balonow a je sz c z e  niewidzianego! 

u nas, słynnego naw igatora
Signora Csiagoma MerigM z Rzymu

najpierw szego g im n asty k a  nadpow ietrznego, _ i
n a  swym  balon ie  olbrzym im  M ongolfiere, k tó ry  przechodzi sw ą v- lef- 
kośe ią  w szystk ie  do tychczasow e, gdyż  m a 80 stóp  w ysokości, a  1401

stóp obwodu.
Podczas koncertu muzyki wojskowej

w ystąp i jednonogi i i r t y . t i i  C te o rg r  Eatoig w sw ych nieprze- 
śeignionych produkcyach  g im nastycznych  i ak robatycznych . 

P o czą tek  ko n certu  o g o d z in ie  4 e j.
(1255-3-) Jazd a  balonem  o g o d z in ie  6 72. K a r a ą d .

de bonne maison, munie d’excellents cer 
tifikats, ayaut passe 17 ans en France et 
possedant parfaitement la langue franęaise, 
dćsire [se placer dans une [familie distin- 
guee pour enseigner 1’allemand, le franęais 

let la musique.— S’adresser au bureau du 
i journal sous les initiates [ E .  14 .. 1 2 8 1 .  

(1281-2-4)

w średnim  wieku 
-  . . . , kaw aler, obznajmiol

ny  w swoim  zaw odzie, z dobrem i św iadectwami 
poszukuje  posady od Ig o  lipca. Ł askaw e oferty 
pod  literam i JT. SS. poste  re stan te  Wojnic* 

(1182-3-3)

Z A K ł i A D Y  K Ą P I E L O W E

Radu nadzorcza Towa­
rzystwa W z a j e m n e g o  
K red ytn  w Biecza, zare-

i h ' am zaszczyt zawiadom ić Szan. Publiczność,1TJL iż podejm uję  się staw iania pieców h a-1 
myk owych, k tó r e 's ą  p rak tyczn ie jsze  od  in 
nycb, poniew aż m ało opału  wychodzi. Są to  p ie
ce różnego  k s z a łtu , n. p. salonow e z k o m in k a -, ,  . ,
mi, w form acie kaflowym, k tó re  się p rz y o z d a b ia |je s trO W a n e g O  Z O gra n ic zo n ą  poręką 
różnem i figurkam i w sposób bardzo  b o g a ty . Sta-1 zapragza n m i e j s z e m  W myśl § 16 l i t .  f. 
wiam  tak ż e  piece kaflow e, kuchn ie  i p iekarn ie ,P  1 
zarazem  obm urow uję k o tły  parow e, rów nież w szy­
stk ie  inne p iece w zakres m ojego zaw odu w cho­
dzące. P rzy jm ę chętn ie  rob o ty  po k lasztorach, ] 
dw orach , na  żądanie w yjeżdżam  na prow incyę.
L iczę w ięc na łaskaw e w zględy Szan. Publiczności. I 

J a n  S * p y i - a  u p. Ja k ó b a  S ingera  w K rakow ie,
(1289 1-2) ul. G r o d z k a  L.  58.

T y l k o  k r ó t k i  c z a s |  
Ogrodnik z Francyi

poleca wybór ślicznych fconiferów, | 
naj szlachetniej szych d r z e w  owocowych, 
szczepów róż w najnowszych od­
mianach, cebulek i nasion kwiatowych. | 

Ceny przystępne. (1237-1-4)
E . Veyrat w Krakowie, ul. Grodzka 4 . |

K o n k u r s *
L. 1640. (1260-1-3)

P rz y  M agistracie k ró l. m iasla  Żółkw i je s t  do 
obsadzen ia  p o sada  budowniczego miej
skiego z p łacą  roczną  6C0 złr. w. a.

W  celu obsadzenia te j p osady  prow izorycznie 
z praw em  uzyskan ia  po ro k u  stabilizacyi, rozp i­
su je  się k o n k u rs  do 1 5 g o  czerwca 1 8 0 3  r.

3)
U)

5)

statutu swych P. T. Członków Towa­
rzystwa na VII. Zwyczajne 
Ogólne Zgromadzenie, 
które sie w dniu 3 czerwca
I& 9 S 8  r .  (w piątek) o godzinie 11 
przed południem w lokalu Towarzy­
stwa odbędzie.

Porządek  dzienny:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i zamknięć rachunków za rok 1891. 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności za rok 
1891.
Wniosek podziału czystego zysku. 
Wybór uzupełniający ustępujących 
Członków Rady Nadzorczej i Dy­
rekcyi.
Wnioski Członków. (1293)

W  Bieczu, 21 maja 1892 r.
Rada n ad zo rcza  T ow arzystw a  Wza-

K r e d ».t u  »  z a r e j e s t r .
telam i a u stry ack im i, posiadają  do k ład n ą  z n a jo - | Z  O C jran iC Z O n ą  pO T ękU .
m ość języ k ó w  k rajow ych  i n iem ieckiego 
w ie i piśm ie.

P od an ia  odnośne wno3ić należy  do Prezydyum  
M agistratu .

Z M agistratu król. m iasta Żółkwi,
dnia  22 m aja 1892 r.

X. Stan. Ziemiański, zastępca Prezesa. 
Juliusz Schónborn, sekretarz.

Do w y d z i e r ż a w i e n i a  w całości lub do 
s p r z e d a n i a  częściowo albo w całości, o 

4 kilomtr. od Krakowa,Ootoszenie konkursu. 30 mor9“w pszennego gruntu,
gl I Pierwszeństwo mają chrzesciame.— Wia

L . 16135.

W celu nadania jednego stypen- 
dyum w rocznej kwocie 240 złr. w. a. 
z „fuiidacyi stypendyjnej 
ś. p. Wincentego de Ba- 
rackka Szachłacfeiego  
dla 6-ciu uczniów szkół 
gimnazyalnych w Siani- 
Sławowi©*4 — ogłasza się niniej 
szem konkurs.

0  stypendyum to mogą się ubie­
gać tylko biedni uczniowie szkół gi- 
mnazyalnych w  Stanisławowie, osie­
roceni tj. pozbawieni obojga rodziców 
lub przynajmniej ojca, z rodziny pol­
skiej, reiigii rzymsko-katolickiej po­
chodzący, którzy albo szkoły ludowe 
z dobrym postępem w naukach ukoń­
czyli i do szkół gimnazyalnych w S ta­
nisławowie wstąpić się zobowiązują, 
albo już do szkół gimnazyalnych w Sta­
nisławowie uczęszczają i dobrym po­
stępem w  naukach się wykazują. — 
Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek 
internatu nie mogą korzystać z niniej­
szej fundacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie 
gminnej miasta Stanisławowa, z za­
strzeżeniem zatwierdzenia ze strony 
Wydziału krajowego, ewentualnie zaś 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośred­
nictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 30go czerwca b. r.
załączając do nich dowody, iż kandy­
dat posiada wszystkie warunki powy­
żej określone.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem  

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11 maja 1892 r

G rołt.

(1291-1-3) |domość u adwokata krajowego Wgo Dra 
F. Wilkosza w Krakowie przy ulicy Mi­
kołajskiej pod Nr. 2. (1269-3-3)
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A  n o rrh će  Izatrzym anie zupełne lub częścio- ©  
2  we regularnościI, w  Suchotach, w Syfilis p ,  
W  o rgan iczne j e tc .  O s ta te czn ie  p o d a ją  one w  
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Pora kąpielowa
o d  1 6  m a ja  do 3 0  w rześn ia .

K Ą PIELE, TU SZE, KASYNO, TEATR
(497-4-18)

Zakład leczeniawodą
f r i e s s i i l l i t b a l

w  M ó d l in g ,
30 m inut od W iednia odleg ły , w śLcznem  po ­

łożeniu i okolicy lesistej.
W  połączeniu  z e lektrycznem  leczeniem , mrę- 

sieniem  i szw edzką  g im nastyką  leczniczą.
L ecznica d la ciioróia piersiowych, ner­

wowych, iołądkowych , dolnych czę­
ści cia ła  i chorób kobiecych.

Doskonały pensyonat — przystępne 
ceny.

Na zapy lan ia  odpow iada zarząd. (1251-2-) 
N aczelny le k a rz : S8r, Józef Weiss.

^  S A N T A L  D K  M I D Y
issfissya 1 eTtffsisaa f a w i  M iatew ep s , »ą|ssap«łm®j

expta, w kapiułkaoa Bawarts jsssS mmmi® skutesssskjssą ©hiisM k@p&k% 
i  kuh$b&. CsyEŚ ni®potr*®bn®m aiywssii® •wss®lkie& Bspry©@wań i w psa®- 
dągu dni te®oh n i m i  wazelki© najdolegliwsaą i msl«Fs®ł®
rzeżacłki, nie utoidmją® żołądka i ni® mdalslająs wam
cryni*. — Kasda Kapsułka spatraona jest aa ssara© ©Mratewas®®

   . . . . . .    • • •   .
i s a a s  w  P a ry ż ® , I ,  © łjoa  V m a s s  1 w  s ł ó w r y o s  a p y s s a ® .

W  K R A K O W IE w ap tek ach  pp . T rau czy ń sk ieg o , R ed y k a  i W iszniew skiego. (14115  )

TylM© prawdziwe szslaclietme 
M a m l e i i S e  w  © p r a w i ©  •.

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Mr. 28. (178-122)
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Kocioł Dupuis
lo 63 metr. kwadr, płaszczyzny pale­
niska, a więc stosowny do ruchu ma­
chiny parowej o sile od 3 5 — 45 koni, 
zbudowany przez pierwsze berneńskie 
Towarzystwo fabryki m achin, w bar 

Idzo dobrym stanie, jak nowy — jes 
tanio do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzielają Mau- 
jrycy Kafka i Sp. w Bernie mor. lub 
| Adolf S c h ere r  w Krakowie. (1243-3 3)

zakład zdrojowo-kąpielowy
NAD POPRADEM, STACYA KOLEI. . ,

Najsilniejsza szczawa źelazista, sku teczna  w chorobach k o b ie t,  w ycień­
czenia po  ciężkich chorobach , d ługo trw ałej rek o n w alescen cy i, b łęd n icy , b rak u  apety tu , 
zaparciu  stolca, neurasthem ii, h ipohondry i, h is te iy i i t. d.

Kąpiele borowinowe, popradowe i mineralne w łazienkach, urządzonych systemem  
Schwartza.

Znahoimita górsha stacj-a klimatyczna — mleko — żentyca.
P o ra  kąpielow a trw a w tiv .e;h  sezonach: od 1 czerw ct do 10 lip ca , od 10 li_ca co  

20 sierpnia, o d  20 s ie rpn ia  do 15 w rześnia.
W  p erw szym  i trzecim  se z m ie  mieszkania tańszo o 30^ .
L ekarz  o rd y nu jący : Dr, L udom ił Korczyński.
Ufa sezon bieżący lekarz zdrojowy wprowadza w u ż y c i e  IML'JrOUJj. 

LECKKSIA HYDROPATYCKIEGO. (1187-3-3j
W ste łk b h  b liższych w y jaśn ień  udzie la  ® a rz ą « S .

| Złoty medal na wystawi® pswsssshne 
m Paryżu 1888 r.

NAJTAŃSZE 0PARKANIEN1E. 
Cynk. stal. kolczasty drut do parkanów

tudzież  w szelkich  rozm iarów  
DRUTY STALO W E 1 ŻELAZNE DO PARKANÓW  

dla zw ierzyńców , k u ltu r  leśnych , pło tów  i t. p., 
cynkowane lub smołowane, d ostarcza  n a j­
tan ie j fiima : Friedrich Brnno Andrien’s 
SShne, Brach a. d. SB. (1015-13-25)

S U C H A R D
N E liC H M L (sm e4

(183 30-52)

x Perlmoos (1268-3-10 
(ANGELO SAULICH) 

sprzedajemy po c e n a c h  f a b r y c z n y c h
I I .  &  A. LOBIE

SK ŁA D  M A TERY A ŁÓ W  BUDOW LANYCH 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 14.

€Hl 1  t i p e a  f li .  r .
poszukuję dzierżaw y m ałego folwarku lub 
łrzyjm ę adm inistracyę dóbr na tantyem e.

Szczegółowe opisy dzierżawy proszę pod 
adresem : 100, Kraków, ul. Batorego L. 15 

portyera. (1277-2-3)

1 ENT0LINA.
Jed y n y  środek  przeciw  k a tarow i w yrobu  Kon. 

stantego Śuiieszha* ap te k arz a  pod „Lwemu 
na K l e p a r z u  w K rakow ie. — M entolina jest 
w ypróbow anym , sku tecznym , przyjem nym  i orzeź­
w iającym  środkiem  przeciw  katarow i. Używa się 
k ilk a  razy  (2—3) n a  dzień  jako  tabaczkę, a dć 
dwóch dni usuw a k a ta r  nosa i jeg o  następstw a 
zupełnie. Cena pudełka 25 ct. (1284-2-5)

Starszy pomocnik handlowy
obzaajmiony z prowadzeniem ksiąg i 
korespondencji, z chłubnemi świadec­
twami , —  znajdzie posadę w handlu
Etwarda Faclisa w Mra- 
kowie. (1256-2-3)

Kamienicajednopiętrowa
z o g r o d e m ,  przy Krakowie, jest za 
dopłatą 4000 złr. w. a. do sprzedania.

Wiadomość w Ajencyi Krasuskiego 
w Krakowie, M a ł y  R y n e k  Nr. 6,

(1267-3-3)

F . C E M B R 0 N 0 W I C Z ,
majster szewski,

Kraków, ul. ś. Tom asza 21, 
f ilia : ul. F loryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3  zlr. S 3  et., męzkie od
4  złr. 2 5  ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (979-34 )

Posada konduktora
jest do obsadzenia od 1 czerwca b. r.

Reflektanci nie wyżej la t 4 0 ,  mo­
ralnego prowadzenia się, z gruntowną 
znajomością miasta i co najmniej ję­
zyka niemieckiego i francuskiego, zgło­
sić się mogą do Administracji 
Cm rand Motelu w Krako­
wie, ul. Sławkowska. (1248-3-3)

Meble trwałe, gustowne, tanie,
w centralnym  dom u fp rzed aży  sto larzy  i tap icerów  J .  <S. &  Ł .  l i h r a n k e  H  W i e d n i u .  
I , K rugerstrasse , St. Po ltnerhof. A lbum  m eblowe z cennikiem  za z łr. 1 50 kaueyi. (1012-8-22) I

66W iedeń —  „Hotel Metropole
R IN G STR A SSE, F R A N Z -J0SE F S QUAI.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .
300 pokoi i salonów  (od 1 złr. w zw y ż \ w in d a  o ss b c w a , czy teln ia  z dziennikam i w szelk ich  krajów  I 
(także .C za s“). W sp a n ia łe  p o d w órze  o sz k lo n e . K ąpiele  D unajow e i biuro  te leg r. w ho telu . Stacya 
tram w ajow a p rzed  h o te lem , om nibus ho te low y  na dw orcach kolejow ych. P rz y  dłuższym  pobycie] 
z n iż o n e  c en y . (914 38-104) L .  S p e i s e r .

Ostrzeżenie.
     < rlFYtłi łll........... -

N iniejszem  m am y zaszczy t zw rócić uw agę Szanow nej Publiczności na  tę  okoliczność, 
że nasza

sprzedaw aną  je s t

nigdy otwartą
lecz ty lk o  w hia-fych oryginalnych paczkach
V2 k ilo  oko ło  200 i 100 g ram ów , z naszym  podpisem

niebiesko drukowanych po
i pobocznym  znakiem  o hronnym .

\ \  i* e  j

M a rk a ,

M a D
dieftr ScIUzmifl*, anftrtr Plcmbi iind Unterfcbrifl nrfiheLlluc aclt.

...yjp.- MU łfCH T. N

N ależy uw ażać szczególnie na  nasz z n .k  ochronny, poniew aż 
naśladow ania, jak iem i Szan. Publiczność byw a oszukiw aną, dosię­
g a ją  ju ż  szczy tu  doskonałości. Pap ier, d ruk  i te k s t są  dok ładnie  

i j a k 'n a  naszym  w yrobie naśladow ane, b rak  ty lk o  p o rtre tu  W ie leb ­
n ego  K siędza Proboszcza i naszego podpisu  na  fałszow aniach.

N ik t n ie pow inien orzekać zdania o jakości kaw y  słodowej 
K a th rein era  ■ K n e ip p a , jeże li n ie o trzym ał praw dziw ych paczek 
z pobocznym  znakiem  ochronnym . (920 4 4)

Fabryki kawy słodowe] kathreinera
w  Berlinie-Wiedniu - Monachium.

Ważne na seson wiosenny.

t X 3 7
Bracia

M. Iscovitsch
iPOSIADACZE KILKU MEDALI 

I  SKŁADÓW W E WSZYSTKICH ^  
STOLICACH W EUROPIE,

g O-łówny skład dla Cfalicyi: ^

a KNr.ei2g5'wKrakowie a
u  w

M T  ^  _ r ® ^  a  ^  _____
_  ’     ’ I  ^ ^ 5

N
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Czcionkami Drukarni „ Czasu, ‘ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Iowy i największy

zakład ubiorów,
polecają Szanownej Publiczności nbiory własnego wy® ^ 

^  robii dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- ^
ręczo ych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- ^  

H  jąeo tanich cenach. .
. Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a .
W ni odpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. (754-19) w

B ra c ia  31. Iscovitsch .  ™

Centralny, sk ład  w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

(ńJTótt i iy  skiad dla. Rumunii w  ESukareszcie „C hevalier de M ode“ 
S trad a  Covaci No 2 u. 9, .B az a r de R oum anie0 S trad a  Se lari No 7. — S k f f a d y  
w kilku głównych miastach l t d .  — Cłówny skład dla S e r b i i  
w Belgradzie „P ala is R oyal“ F iirs t Michael S trasse  No 6, „B azar de F ra n c e 11. 
Składy tylko w 14ragujevat* i IPo*arevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów.

WP WiAjwięlŁSzy wyfeńr.
, ¥  ¥  y  v  ¥  T   ______

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


